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Wychodzi w dni powszedni#
G godzinie 3 po południu z datą dnia

następnego.

iniJMER"kosztuje
we Lwowie . . . •
&a prowincyi . . . .

4 ct. 
6

Hmnera z Dsprzefeli flifl po 10 ct.
Wszelkie „Doniesienia prywatne" 

i&koto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
Wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
*pisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d. i t. d. 
Po 50 centów od wiersza,

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI

fraimerata i nnsjlt irnm wró
w krają i w Austiyi mietięcznia I sl. 10 «t
w Niemczech „  1 „  6 0  „
w innych państwach „ 2  „  — lt
Za zmianę adresn dopłaca się 20 ct. 

Vi;^atę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu.

Ceny ogłoszeń; Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy

Wiersz petitowy albo jego miejsce . L  . 10 ot
ąc ,, Drobnych ogłoszeniach'* za każde 

aiowo tłustym petitem po . . . .  . t „
tłustym garmondem p o ................................t „

Korespondencje prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po , 4 m

Nadesłano na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 80 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia ,do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW'* ul. Karola Ludwika i. 9.

O g ło s z e n ia  nad p rz eg lid a m  polltyoanym  3 0  o t  
Od w iersza .

Dziś *  
Jutro E?

śtf, Marcina B. 
św. Marcina P.

M
uU)

Zinowija M, 
Stachyja Ap.

Adre  ̂ Bedakcyi i Administracji
Ulica Sykstuska I. 45

Naczelny Redaktor i W ydawca’: L U D W I K  MASŁOWSKI. Wschód słońca o g ? m. 9 
Zachód M .  4 M 20 -

mmi*

Długość dnia g, 9 m, 11 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m.

Przegląd polityczny.
Lwów 10 listopada. .

W „Listaoh z Galioyi", które zaczęły wy­
wodzić w Moskiewskich , popisuje
tię jakiś II]arion G*bła tek zabawneini uiedo- 
ttecznośoiami i fałszami, ie  ku uciesze i  assyob 
 ̂ty tsl Eików przytoczymy z niołi ni&które wy- 

iątki. Zdaje »ię, #e zapadłe kąty Afryki lepiej 
ką zEtue redaktorom mo&kiewrhiego dziennika, 
ttuieli ra«z kraj, skoro mogą drukować takie 
“radnie. Mniajcza już o to, ie  do pis. o teraz z 
tyoh „Listów" dowiadują się Mosk. Wied, o za­
prowadzeniu stanu wyjątkowego w zachodniej 
'tąśoi Galioyi, o zamordowaniu przed paru 
‘■ty księdza grecko-katolickiego przez Hoszow­
skiego . i o defraudaoyi, popełnionej przez 
Cieszkowskiego. Bądząo z „Listów “, te trzy 
Yypadki stały się teraz, jednocześnie, i są w 
przyczynowym związku, jakby trzy kwiaty na 
todnej łodydze, bo wykwitły z polskiej gospo­
darki i jagiellońskiej idei, którą kiemje się 
°»Ja na«za administracja, poozynająo cd na- 
kiettniotwa, a końoząo na ostatnim posterunku 
"tndaimeryi. Ta jagiellońska idea jest szla­
checką odmianą anarchii. Hoszowski zabił 
tsiędz*," lscz edmifcistraoya polska oddała 
ko na obserwaoyę do zakładu umysłowo 
“kerych, a petem pozwoliła mu sprzedać wio 
*hą i wynieść się do Wielkopolski, gdaia kupił 
'obie majątek ziemski i żyje najspokojniej. 
Cieszkowski rozbił bank, mnóstwo biedaków 
taścił z torbami, prokurator zrobił taką minę, 
)tk gdyby naprawdę ohoiał go ścigać, ale za­
goniła go polska administracya, więo on spo­
kojnie mieszka w swej sanockiej wiosce. Tak 
!®8t we wszystkiem, sprawiedliwość zgoła nie 
’8 tnie je, bezkarność zapewnili sobie Polacy, 
Sądzący nawskróś rosyjskim krajem, a ponie­
ś l i  żydzi są w Galioyi ekonomiczną potęgą, 
Ilasto Polaoy wzięli ioh do spółki i razem a 
!*ilni obdz:erają lud nieszczęśliwy. Na papier&e 
dnieje wprawdsie obywatelskie równoupra­
wnienie, ale w rzeozywistcśoi wszędzie zapro­
wadzono pańszczyznę. Gdzie Ind powstanie 
Przeciw tym nadużyoiom, tam natychmiast zja­
wiają się żandarmi i najodważniejszych wyprą* 
Wiąją na tamten świat. Nareszcie przebrała się 
Ziarka tyoh nieprawości i lud powstał. Pano­
wie utrzymują, że zaburzenia były wywołane 
"Wte* radykalny oh agitatorów, ale to wierutne 
^atnstwo. Ofioyałuie skonstatowano, że  ̂ogrom 

Wie był chwilowym wybuchem, ale był syste- 
Wytycznym, żywiołowym ruchem, wywołanym 
Wie przez jakąś tajną organizaoyę, leoz przez 
^ąd, który sam się w ludzie wytworzył i doj- 
*J'*ł, jako protest przeciw stałym beiprawsom; 
?*lej skonstatowano również ofioyalnie, że nie 
bWy to bynajmniej rozruchy antyżydowskie, bo 
“*4 żydom ani włos z głowy nie spadł, leoz 
Wyło to raczej powstanie ludowe przeciw ssli-  
Wueoko-żydowskiej gospodarce, tak auohwałej i 
WUfcrohioznej, że uatała w kraju wszelka wła- 
t**a, nawet cesarska. Lud długo oierpiał. Nie­
gdyś widział on w organach rządu reprezenta- 
ftyę władzy monarszej, którą oaeił święoie i 
kornie giął się przed jej wolą- Leoz oaasy te 
Wlinęły. Narzucono ludowi niezrorumiałą dlań 
konBtytuoyę, wprowadzono dziwaczną doktrynę, 
Że — oesar* panuje, leos nie rządzi — i  od tej 
chwili lud straoił zaufanie do władzy. Wedle 
chłopskiego pojęcia, królować, znaczy rządzić, 
*ięo też gdy powiedziano ludowi, ie  oesarz 
już nie rządzi, powstało w ohłopBkioh głowaoh 
Przekonanie, że nie stało władzy płynąoej cd 
Boga, a natomiast wytworzyła się uzurpaoya 
Madzy. Chłopi, pomni przysięgi na wierność, 
ułożonej cesarzowi, długo się namyślali, aż w 
końou powiedzieli sobie, że zwlekać nie można, 
leoz trzeba stanąć w obronie pogwałconych 
praw monarasyoh. Tak powszechnie rozumo­
wali galioyjsoy „muiyki", aż nareszcie po swo­
jemu wzięli się do zrobienia porządku, odwa­
żnie szli na bagnety, bo ohoieli przelewem krwi

swojej zaprotestować przeciw konstytucyjnej wnia, że gabinet S*lisbury’ego toczy układy z skuteozcą nauczką nie tylko dla Wolfa, leoz sze przywiązanie do tronu nie ulegało nigdy 
doktrynie, ohoieli przywrócić . absolutyzm i Mao-Kinley’em, przy rzeka jąo mu poparcie w . także dla wszystkich innyob naszych otwartyoh f najmniejszej wątpliwi śoi. , 
stworzyć znowu taki stan rzeosy, jaki był nie*! kwesfcyi filipińskiej za wysyę PaUwau, należącą ! i ukrytych wrogów. - G.lyby wtsdy „kam*rjla“ Windisohgratia
gdyś, kiedy lud ozoił władzę i * religijnem * do tego aroliipelagu i jedną, z większych w nim. j Pp. Daszyński i Gniewosz w dosadnych i Sohwarzeuberga nie była przo*zkod«iła uzna

‘ lianie tronu historycznych praw
iętego Stefica tudsiai koronaoyi

i nwnirunn i rwo nn tm awenirnnoi toaK'avMr.«itai>wai f iciiuiiHirri i Tlft. króli Wńfflftr. tlfliftWiilll 1
nie aroyksiążę Rudolf, który do czasu gdzieś) lawanu * _*i — ---------- "--------  1_-J — 1-------
się schował przed panami i żydami. To n ie ! staoye 
były bajki, jak się na pczór zdaje; trzeba je j przyjmie 
rozuiaifó jako allegoryę. Lud doskocalo wi®, J acglo a:
4« arcyksiąię Rudolf nie żyje, ale jest on dla I carstwa
chłopów pestaoią allsgoryozną, woirloritm sil-1 strzygnięta tvlko siłą flot, ' a złączona morska j zeszłym mogła w*tym względzie” za"ohcdz:ó je- j Kossutha, a przywiązanym do tronu żywiołom 
nej monarszej władzy, bohaterem, który prsyj-1 potęga Brytanii i S aaów będzie tak wielka, ie  | gzoze wątpliwość czy niepewność, a hr. Badeui I u ie pozostało nio, jak usunąć się Wyobraź-ny 
dzie, rozpędzi panów i żydów, a zaprowadsi = żadna inna spółka jej nie dorówna. Wszystko 1 wyświadczył Wolfowi wielki zaszczyt, gdy się i sobie, jaki obrót byłaby wzięła polityka Au- 
silne osobista rządy, jakie były za Jóaef* I I ,} tedy zależy od końca poufnyoh rokowań mię- j czul osobiśoie obrażonym jego żakowskiemi \ & r ji, gdyby już w r. 1848 była stanęła ugoda
o których chłopi wspominają z uwielbieniem i 
których powrotu oozekują z upragnieniem. Tak 
trzeba rozumieć ostatnie rozruchy ohłopskie w 
Galioyi i tak też one się przedstawiają wedle 
ursądowyoh danyoh.

Takie dziwaotwa i zmyślenia wypełniają 
pierwsze dwa „Listy" IIariona, Gabła. W  na­
stępnych przyrzeka on opowiedzieć, j»k w ta­
kich warnrkaoh nieliczni patryooi, którzy je­
szcze nie strucli sumienie, a lud kochają, pra­
cują nad odrodzeniem rosyjskiego narodu, zwa­
nego GaUoyaBami. Jeżeli owe zapowiedz ans 
„Listy" będą tak samo humorystyorne, jak dwa 
pierwsze, to wspomniemy o nich dla zabawie­
nia czytelników.

Kończą się rokowania pokojowe między 
Hiszpanią a Stanami zjednoczonymi, jest oba­
wa, że skońozą się niepomyślnie i oto już pa­
dły wyrazy: wznowienie wojpyl Sądzimy, że 
nie przyjdzie do teg -1, ponieważ odzywają się 
głosy, domagające się inter <renoyi mooarstw

dzy Londynem a Waszyngtonem: jeżeli mię- j dywsgaoyami. Ale od tego oźasu osobisty cha- [ austrya^ko-wegieraka na tyoh pods awacb, oo 
dzy nimi stanie układ, to Hiszpanii pozostanie rakter Wolfa, nie mówiąo o jego oharakterze 1 w r. 1867? Prawdopodobnie wtedy nie b y ła b y  
pogodzić się z losem i przyjąć od Stanów Zje- ■* ' — 1->- — - ,otn  —: — - 10<;£!
dnoozonyeh dopłatę, którą one ofiarują Leoz 
układy anglo-amerykańskie zapewne napotyka­
ją na jakieś trudności, skoro z Waszyngtonu 
przysłano delegatom na konferencją paryską 
jeszcze jakieś instrukoye, detąd niozakomuniko­
wane delegatom hiszpańskim, bo jeszoze nie 
przetłómaozono ioh na dyplomatyczny język 
franouski. Za dolę spraw* się wyjaśni.

Niecna napa ść. — Fomnik HsntzUgo a dr. Lueger.
Piszą nam z Wiednia, 9 listopada: 
Wczorajsze posiedzenie Izby wykazało, że 

pomimo pozornego uspokojenia i uciszenia się 
dzikiej obstrukoyi, nastrój jest niezmiernie wo­
jowniczy i lada słówko mota wywołać gwał­
towną burzę. Prezes Jaworski w imieniu Koła, 
a także prawicy w poważnych słowaoh zapro- 
testo wał przeoiwko znanym wynurzeniom Sehoe- 
nerera. Uczynił to także w imieniu wielkich 

ich rozjemczego sądu. Jest on możliwy, bo tym I wltśoieieli wieruobonstytnoyjnych hr. Stuergkb, 
rasem ohodzi nie o samą Hiszpanię, leoz o in- ( ale znacznie osłabił doniosłość moralną swego

protestu, dowodząc, że ten irredentyzm jest lo-
samą Hiszpanię, 

teresa międzynarodowe. W ostatnich ozasaoh 
rząd waszyngtoński przyjął zasadę, że każdy 
dular, wydany na wo,nę, musi H.szpania zwró- 
oić Branom, a ponieważ gotówki me posiada, 
przeto zamiast siei powinna dać ziemię bas 
długów. Wartość tej ziemi obliozają sami Ame­
rykanie i powiadają, ie  jeżeli zabiorą cały ar­
chipelag filipiński, i a długa dwiestemiliono­
wego, który obciąża te wyspy, cdlioią 199 mi- 

| lionów 600 ty sięcy, bo tyle Hiszpanie roztrwo-

gicznym skutkiem „ucisku", jakiego Niemcy w 
Austryi doznają cd lat 20. Zwraca też uwagę, 
że żadne inse ze stronnictw lewicy nieprzylą- 
ożyło się do protestu hr. Btuergkha, gdy poseł 
Bareuther (z Ozeoh), który niedawno temu w y­
stąpił z klubu niemieoko-iudowego, wyraźnie 
solidaryzował się z amiaustryaokiemi deklama- 
eyami Sohoenerera.

Zdawało się, że na tom skończy się to 
przykre intermezzo. Aie radykalizmowi niemieo*

„politycznym", stanął w świetle tak ujemnem, I nastała ani wojea r. 1859 ani wojna r. 1866, 
chociażby nawet twierdzenia Daszyńskiego były I bo jak Napoleon III. tak Bi^mtrk Upaył na 
przesadne, że istotnie nie można jego warchol- ] niezadowolenie Węgier 1 Odpowiedzialność za 
ekioh występów brać na seryo. I wszystkie te kliski spafla głó wnie na tyohnie-

W każdym razie mowa Sohoenerera, wozo-18umicnnvph doradzoów, k órzy w r. 1848 <*k 
rajszy wybryk Wolfa, mowa Bareuthera, mil*}*^4 tronowi przysługą, chociaż na ..oralnie

i innyoh frakoyj lewicy, wyjąwszy klub i uia^mysliniy muniejsaaó, a tern mniej uniewm-
taergkha, wykazały, że naprężenie jest I rewolucyjnej akoyi Kossutha. _

- j- ”  • •"  • '  Ale widooznie pewni ludzie są o iia sm
nieudolni do nauczenia się ozegoś s  dziejów, a 
zdoini tylko ponowić ohoófcy w stokrotn e tru­
dniejszych okolioznościafl), najoasywisfcsse i 
najrgubniejsze błędy przeszłości! P. Lueger 
jest dopiero burmistrzem Wiednia i jeszcze mu 
daleko do stanowiska, jakie zajmowali Baoh, 
Stadion, S hwarzenbsrg, Husbner itd.. Ale pa 
Lueger bardzo aręczaie porusza struny „popu­
larne" (w Wiedniu), a nadto przemawia ohę- 
fcrie dc pewayob innyoh kół. Dlatego podobne 
wyoieaaki, jak wizora'sza, mogą wywoKó .w

, - « * « * • . • » « « » » »
politycznego taktu sędziwego Monarchy. W y -; /  ^ pragnę sso/.erze zaoh.wąn.a je
jątek tworzą szowinistyczne organa niemieokie, ; f?* ’ P0 ®̂1 *uonarohii, zasługują me m iaj
zwłaszcza chrześcijańsko sooyalne, zaślepione ; uaetsnow ozyprotest, jak wybryki ,
atawistyczną nienawiścią do Madziarów i  ł»- j ™ VJ  ‘f* w te>n ,D0,ób’ dr- L^ « er

ozenie
hr. S
nadzwyezaj ostre, wykluczające prawidłową i 
użyteozrą pracę parlamentu. To też wczorajsza 
gruntowna obrona artykułu 14go ze strony mi­
nistra Kaizla nabiera szczególniejszego znacze­
nia i sprawia wrażsnie, jakoby przygrywki do 
nowej ewoluoyi.

We wszystkioh kołach poważnych mo­
narchii austryacko-węgierskiej, jakoteż zagra­
nicą, o ozem świadczy np. artykuł w paryskim 
Temps, sposób, jakim Cesarz i Król Franciszek 
Józef usunął z widowni drażliwą kwestyę po­
mnika jenerała Hentztego, wywołała

nili, a tylko 400 tysięoy wydali na podniesie 
' ma kolonii, to po zapłaceniu Hiszpanii 25-oiu kiemu chodziło o to, aby ^ią zemścić na foia- 

do 49-tu milionów doiarów gotówką i po przy- ,k*oh, onooiaż w tej =pi ’ spełniliśmy obo-

kome pożądliwością staryoh okuci centrali­
stycznych. W daońu tyoh kół, burmistrz dr. 
Lueger na zebrania w Penzinga, wczoraj o- 
świadczył:

„Pomnik Hentzlego teraz musi się wy- 
nieśo z Budy i podobno zostanie schowa­
ny w Wiedniu. Pocieszaj się duchu Hen- 
tziego, pocieszajcie się dachy jego towarzy

odezwał się o deoyzyi Ossarza w sprawia po­
mnika Ueafzi>go.

jęciu Ea siebie owej roztrwonionej sumy, mogą 
się uważać za legalnych nabywców archipela­
gu. Mieó go muszą, bo tego wymaga ioh inte­
res państwowy, aie nie chcą nadużywać swej 
przewagi, więc zamiast po prostu z a b ia ć iii-  
piny, zapłacą za nie Htczpanu jakąś kwotę 
między 25-ciu a 40-tu milionami dolarów, tyle 
mianowioie, na ile zgodcą się członkowie kon- 
ferenoyi pokojowej. T j jest dotychczas ostatme 
ustępstwo rządu waszyngtońskiego, bo z po- 
ozątku ohoiał on zabrać Filipiny bez żadnego 
wynagrodzenia. Kwestya jest tedy bardzo upro­
szczona ; załatwić ją można na dwóck lub trzech 
posiedzeaiaoh i dlatego właśnie donoszą, że 
konferencja będzie niebawem zamknięta.

wiązek lojalny oh obywateli * astry aokich, gdy 
byłoby przedewszystki-m zadaniem Niemców

Otrzymujemy nastąrmjąea pismo! 
Wielmożny Panie Redaktorze!

, _ . _ _ P. J. Horoszkiewior, — któremu na tern
szy, sztandary zaowu się rozwiną i pomnik miejscu nieoh mi będzie wolao nodziękować, 
znowu Bśanie tam, gdzie poświęciliście krew *>e Widocznie odczytem mo-m o r. 1848 .zain­

teresował się — prostuje w 253 numerze Prze­
glądu jeden szczegół. Pisze mianowioie że 
przybycie SLadyooa dc Akademii nie miało na

żyoie za oesarza i ojeżyzną".
Jeżeli tak w 3i-ym  roku po zawarciu 

uwolmó s.ę z ped kompromitującego kierów-1 ugody przemawia publicznie burmistrz stolicy
Łiotwt Bchoenerer*. Wolf zatem dokonał zu -ja  zarazem wpływowy członek parlamentu : oclu zaprzysiężenia młodzieży akademickiej w 
ohwałej dy wersy i, napadając znienacka na Po- aastryaokiego, nie można się wcale tak bardzo jej nowym charakterze legionistów — ale 
laków i rzuoająo nam w twarz obelgę „narodu i dziwić, ie  w Węgrzech, pomimo wszeikioh * tylko uspokojenie jej i wyjaśnienie, ie  broń 
pasożytów". Oo ton człowiek rozumiai przez dowodów ścisłego obstawania przy ugodzie z arsensłu w tej chwili wydaną być nie może. 
to, trudno dooiec, a m?że on sam me wie togo, ze strony Monarohy, nie przestaje nurtować J Raeoz to niewątpliwie drobna i małej wagi — 
tak samo, jak nie wiedział, oo mówi młodo- podejrzliwość i obawa przed ponowieniem w sto-1 wyjaśnić jsduak muszę, że mówiąo o odb era- 
czeski frazesowicz dr. Gr^gr, gdy w r. 1894 w sownej oh wili zamaohów na historyczną i odzy- 
podobny sposób cumą! obelgę na Koło polskie! skaaą drogą ugody samodzielność królestwa św.
Dość, że słowa Wolta musiały wywołać gwał-1 Stefana! Wprawdzie wszelkie podobne rewiady- 
towne oburzenie posłów polskich — wszystkioh, ś zaoye dziś byłyby po prostu szaleństwem.
nawet dawnyoh jego sprzymierzeńców stojałow-k Ktokolwiek bezstronnie rozważy dzieje, musi  ̂ ___________
ozyków i socjalistów. Pokazało się, że pomimo jj uznać, że zgniecenie powstania węgierskiego 3gdzie dostojny gubernator być m^at. Pr*®* oa- 

Poftępowanie Amerykanów od pooząiku ' wszelkich stronniozyoh zawiści, solidarność fprsy pomocy rosyjskiej, było „swyuięstwem", { łą drogę upominałem raa wraz masy ludu do
powstania na Kubie aż do taj ohwili było ta- t narodowa dopisuje jeszoze tam, gdzie honur | szkoda wszem od dotkliwej klęski wojennej. |  spokoju i porządku. Po traydniowsm zaięoiu

a r rr ą j  — » '  f ----------------------   ^  ”  ^  —

niu przysięgi opierałem sie na relaoyi śp Ja­
na Dobrzańskiego zamieszczonej w nr. 3 Dzien­
nika Narodowego z dnia 29 marca 1848.

Oto nstęp dotyczący:
„Zgubernium udałam się do akademii,

kie, że daremnie byłoby mówić o tern, iż | narodu jest dotknięty. Z  tego punktu widzenia ,r; Trzeba pamiętać o tern, że w roku 1843-ym 
wprawdzie zwyoięzoa ma prawa, ale one po- j wybryk Wolfa wywołał pomyślny skutek. Wozo-^ks. Wmdiscńgraetz, Bohwarzenberg, a zwiaszoza 
winny być ujęte w jakieś etyczne granioe. 8 to- jraj przynajmniej wszysoy przeoiwmoy nasi m o -|ich  doradzoy jak Baoh, Helfert, Huebner, ab- 
sują oni bez ograniczeń prawo pięści. Leoz w ! gil się przekonać, że nie wolno im bezkarnie | dykaoyę oesarza Ferdynanda, który wstępując 
tej baz względności spotkać się mogą również z | obrażać narodu polskiego, że nawet „interna- jj na tron oesarski, odbył koronaoyę w Węgrzeoh 
pięśoią, bo mocarstw*, zainteresowane w Azyi t yonalny" sooyahsta ode suwa obelgę, w yrzą-li zaprzysiągł zachowanie staryofi praw Wę- 
wsohodaiej, zaozynają opierać się zaborowi wysp dzoną narodowi, i gotów ją odeprzeć. Chociaż-1 gier, przyspieszyli głównie dlatego, aby pod 
Filipińskioh przez Stany Zjednoczona. Zawsząd i by było niezawodnie lepiej nie czekać na ta-1 imieniem nowego cesarza można tyoh praw 
donoszą o poufnych rokowauiaon między rzą- kie wyjątkowe okazye aaznaozenia solidarności j meuwzględnió. Dlatego przygotowywaną od

narodowej, leoz, jak dawniej skupić się w Ra- f dawna abdykację tak starannie ukrywano ma­
dzie państwa trwale w soiidarnem Kole poi- j tylko przed nominalnym prezesem gabinetu, 
skiem, jako wspóluej reprerentaoyi narodowej, |  uczciwym i mądrym baronem Wessenbergiem 
to przecież me można odmówić uznania tej j e - ! i przed prezydentem sejmu Smolką, ale także 
dnomyślnośoi w obronie honoru narodowego, jj przed konserwatywnymi magnatami węgierski- 
która się zaznaczyła wozoraj i  która będzie \ mi, jak Szeosen i  Josika, kooryoh najwierniej-

darni o oddanie sprawy filip ńskiej na sąd roz 
jemczy. Nie wiadomo, ozy te rokowania dadzą 
dobry rezultat, ponieważ gabinet londyński — 
najważniejszy w tym wypadku — jeszoze nie 
wypowiedział swyofi namiarów. Biuro Reutera, 
istmejąoe w Londyme i Nowym Yorku, zape-

oieglem, nie używając snu prz®z trzy no^e, a 
prawie nio pokarmu nie biorąo, osłabiony zu­
pełnie na nerwaoh, spokojnym głosem już 
przemawiać nie mogłem. Jedynie * najwyższem 
natężeniem mogłem głos ue siebie wydobyć. 
Spokój, zgoda i porządek były oiągle mojem 
hasłem, dauem w poniedziałek % rana za hasło 
młodzieży akademickiej. G u b e r n a t o r  z a ­
j ę t y  b y ł  w a k a d e m i i  o d b i e r a n i e m  
p r z y s i ę g i ,  nie miał ozasu mię wysłuoba*, 
a ja nie byłem w stanie przedłożyć mu stanu 
rzeczy głosem spokojnym. U s ł y s z a w s z y  
z a ś  r o t ę  p r z y s i ę g i  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j  inaozej ją sobie wytłómaozyłem. 
To oo w głębi serca Polaka jest ostzteosnem
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— Nie pojmuję, mój Sewerynie, mówił ks. 
Trocki przechcdząo po obiedzie, na którym był 
i Stewski, na crarsą kawę do saloniku — nie 
tojmuję zupełnie, ie  ty, który jesteś psyoholo- 
giem w swoim rodszju, to jest człowiekiem my-
ląoym w wolnych ohwilaoh i zastanawiającym 
lę ozasami, mogłeś przypuśoió nawet znająo p. 

lluioką od dawna, że ona będzie miała w świe- 
°je inną pozyoyę niż tę jaką ma, a która jej 
się ze wszeoh miar należy.

Widzę, że się ż’e wyraziłem — odpowie­
dział Seweryn, zapalając cygaro — nie dziwię 
*ię pozynyi jaką pani llnioka w świście saj- 
hinjp, dziwię się tylko światu, to jest temu, że 
*obieta tak niezrównanie piękna jak ona, po­
s t a w ia  w koło siebie ludzi tak spokojnyoh i 
budzi tak msło entuzyazmu. Prawdziwe a"oy: 
dzieła ooeniają tylko zcawey, reszta ludsi woli 
Przystępniejsze d ii-ła sztuki. Powinni by się w 
Uiej kcohzó wszyscy młodzi i starzy.

— Mój drogi — zaczął Trocki, przysuwająo 
■obie fotel do kominka i usiadłszy w nim wy- 
Rodnia. — Mój drogi — powtórzył — Wenus 
Medyoejskz jest niezrównanie piękną, a spokoj­
n e  koło niej przeohodrą, nie entuzyazmują się, 
Uie koohzją się w niej.

—- Ależ te dwa piękna nie dadzą się poró-
Miąć.'

— W szczegółach może i dla jednostek. Pani 
llnioka jest w świacie, ozem jest statua w sa­
lonie, ozdobą jego, nie rozrywką, rozumiesz ?

— Nie zupełnie.
— A więo słuchaj. Uważam, że straciłeś na 

spryoie albo zyskałeś na uporze — wtrąoił ks. 
nawiasem. — udaniem mojem i ku wielkiemu 
memu zadowoleniu, bo nie cierpię tego rodza­
ju kobiet, pani llnioka nie jest une iemme ń 
suocei. Wszak nieotaoza jej bezmyślne grono 
wielbicieli, może wejść do salonu bez obąwy, 
że znajdujący się w nim męaozyżoi rzucą się 
z śmiesznym pośpiechem na jej spotkanie, mo­
że przejść przez sale nie wlokąo za sobą kilku 
adoratorów, nie ma dwudziestu „engagements" 
do jednego tańca lub jednej kolaoyi, me mówi 
jej Fredzio idyotyoznyoh raeozy o miłości, Jaś 
absurdów o życiu, Doś nie mierzy jej wykształ- 
oenia swą problematyczną wiedzą, a Guoio nie 
psuje jej swym rzeczywistym cynizmem. Kob e- 
ty znowu, nie mając jej w swem płytkiem 
mniemaniu niczego do zazdroszczenia, nie mszczą 
się na niej, kimienująo ją pot warzą, nie posą­
dzają jej o żadne stosunki i etosunoozki, siów 
nie przekręcają i nie śledzą jej ruchów, a to 
podobno są najrzeozywistsze korzyści kobiety 
a suce © s. Wiedz, mój drogi, i© w waszym dzi­
siejszym świeoie, kobieta ciesząca się tego ro­
dzaju powodzeniem, musi mieó trzy kardynalne 
wady czy też zalety, nie wiem ua pewno j»k 
to teraz nazywacie. Musi być albo bardzo za­
lotną, albo bardzo lekkomyślną, lub też mieó 
wiele temperamentu. Wtedy śmiało liozyó mo­
że na to, ie  kafdy z was, prędzej ozy później, 
króoej ozy dłużej, ale zawsse kiedyś i na ozas 
jakiś zaprzęśe się do jej rydwanu. W y bowiem, 
lwy waszyoh salonów, dzielicie się także na 
trzy kategorye.- Lekkomyślność pokona głupców

zalotnośó wrażliwych, a temperament smysło-, 
wyoh. Pani llnioka meposiadająo żadnej z złych 
ponęt, potrzebnych do zdobycia sobie między 
wami powodzenia, jest piękną statuą, ślicznym  
kw iatem , stojącym  na u do ozu, którą świat da­
rzy tem, oo ma oenniejszego, bo najrzadziej się 
spotykająo6go z szaounkiem, ozy to oczu, czy 
słów, o*y myśli, nie wiem, ale zawsze szaoun- 
kiem. Jeżeli zapytasz jeszcze dla czego p. Iza 
będąc córką kobiety na wskróś kłamliwej, ob­
łudnej, przewrotnej, pozbawionej oałkowioie 
wszelkiej moralności, jaką znamy hr. Ostawską, 
wzniosła Bię jednak na taką wyżynę moralną, 
to ci odpowiem porównaniem. Wstrętna swą 
brzydotą gąsienioa, daje życie cudownie ubar­
wionemu motylowi.

— Wysokie masz o niej wyobrażenie.
— Bynajmniej tego me zaprzeczam. A  ty 

czyżbyś mego zdania nie podzielał?
— Nadto podziwiam zewnętrzną formę, by 

módz jasno o wewnętrznych zaletach osoby są­
dzić. Jako młoda dzieweczka była ona ideainem 
st zorieniem, ale odtąd lat kilka już minęło. 
Mająo takiego męża, j»k Iiaioki, żyjąc w świę­
cie, w jaki on ją wprowadził, łatwo się mogła 
zmienić na niekorzyść i za złe by jej nawet 
tego wziąć nie można, strumyk dąży do morza, 
a świat jsńt morsem zepsucia, poonlaniającem 
strumyczki, ohooiaśby woda czysta, jak ł*a, 
płynęła,

— Jesteś soeptykiem.
Satptykiem ? nie. Na to ozuję Bię za mło* 

dym pomimo moich lat czterdziestu.
Jestem Epikurejczykiem, zbieram z żyeia 

to, co ono debr* go i miłego dać może, nietro- 
SEOnąo o rasstę.

— Sądziłem przeoiwnie, że o tę resztę tro- 
sżOżysz się więcej, ni* kiedykolwiek. Ju l dosyć

dawno nie słyszałem o jakiemś szaleństwie 
przez ciebie popełnionem, odkąd ta jesteś, nie 
zadłużyłeś się jeszoze po uszy, nie przegrałeś 
majątku, nie wykradłeś dwóoh kobiet przynaj­
mniej. Są to ważne zmiany, n.e poozytaó oi 
ioh za zasługę byłoby krzyczącą niesprawiedli­
wością z mej strony. f,

— Niestety, niestety! — zaśmiał się Stew­
ski — dobre to były czasy, kiedy mnie to 
wszystko bawiło, dziś już te rzeczy nie mzją 
dla mnie uroku. Nie gram, nie tracę głowy...

— Może straciłeś seroe i  — przerwał mu
Trocki.

— Starzeję się — pośpiesznie dokończył Se­
weryn.

— Niebezpieczna to chwila 1 Uważaj.
— Na oo?
— Na siebie.
— Ozy się obawiasz dla mnie reumatyzmu, osy 

podagry lub czegoś w tym rodzaju? Mówiąo 
to Seweryn, postąpił parę kroków i stanął 
bliżej księcia. Trocki oparł głowę, podniósł oczy 
i od stop do głowy mierzył Seweryna. Stawski 
już ztlradaał lekką ociężałością smukłej niegdyś 
postawy lat czierdaieaoi, do których się przy­
znawał. W ozarnyoh włosach i krótko strzyżo­
nej brodzie bielały gdzieniegdzie srebrne nitki, 
ale twarz o oiemnej karnaoyi jakby lekko opa­
lona, wolną była od zmawzszków, oczy brązo­
we lśniły przyćmionym, ale me latami znużo­
nym blaskiem, me grabiał nos orli, świeże, 
zmysłowe usta zamykały ńę na swartyoh, śnie­
żnej białości zębach. ‘

— No i oói? — zapytał Seweryn, rozbawio­
ny poważną miną księoia.

— Ani podagry, ani reumatyzmu nie potrze­
bujesz się jeszoze obawiać, ale grozi oi stokroć 
niebezpieczniejsza choroba.

— Zwana?
— Zwana miłością.
— I jabym się miał obawiać miłości? Alei, 

mój drogi, to jeszcze rzecz jedyna, którą oenię 
w iyoiu, która w niem ocś warta. Ja jej szu­
kam, gonię za nią, lecę do niej, jak ćma do 
światła! To są jedyne upojenia, w które jessose 
wierzę i dlatego tek cenię piękne kobiety, bo 
widok ioh budzi we mnie myśl — wspomnie­
nie, ozy pragnienie tyoh upojeń,

— Gzy i pani llnioka takie żądze w tobie 
budzi? — zapytał znaosąco Trocki.

Seweryn skorzystał z wejścia księżny i 
zostawił to pytanie bez odpowiedzi, ale wrsoa- 
jąo tego wieozorn do siebie, powtórzył je 
sobie.

— Ozy i pani llnioka?
Szedł piechotą wzdłuż pustoszejąoyoc już 

ulio. Mróz był silny i wszystko swym podmu­
chem bielił dokoła. Przechodząc koło domu, w 
którym wiedział, ie  Iza była na objedzie, przy­
glądną! się odjeżdżającym powozom, a ujrzaw­
szy pomiędzy niemi ekwiptż pani Iluiokiej, 
póty chodził tam i na powrót wzdłuż ulioy, póki 
nie njrzzł młodej kobiety, wsiadającej do po­
wozu. Wtedy dopiero poszedł do siebie i spo­
strzegł się, że niemal oała godzina zeszła ma 
na tem wyczekiwaniu, takiem młodem, tik  nie­
słychanie miodem jeszcze! Uosuł się szczęśli­
wym, że jego lat czterdzieści zdobyć s:ę jeszcze 
mogły na takie tylko w zaraniu życia zrozu­
miałe porywy, i myśl jego zwróciła się w uczu­
cia wielkiej wdzięczności do tej, która mu 
cząstkę tej młodośoi oddawała.

(Ciąg dalszy uaetąpi)
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tyczeniem, zdawało mi się spełnionera. Wy- ski robił noone wydeozki do ogrodu. Chciała niemożliwą, a skoro ani świadków swoioh 
■aedłem do zgromadzonej lndnośoi i oświad- się raz ze ałnżąoą Gostkowskich zaocaió w o- wskazań im nie ohoe, ani też odwołań tego, oo 
ożyłem jej to, napominając zawsze do zgody, grodzie w nooy, aby wyśledzić, co Gostkowski mówił o p. Ramercie, z polecenia swojego 
porządku i  spokoju: bom ja myślał, ża to w y ż - t a m  robi, ale obie zaspały. i klienta zmuszeni są powiedzieć mu że jest. ...
zza jakaś wola tę łaskę na Polaków zlań ohoeu. i Eleonora Dostał, służąca Gostkowskich Tej samej nooy spisali oficerowie protokół i

Na podstawie tej relaoyi więo twierdzi- opisywała orgie, które w swojem mieszkaniu wręczyli go p. Ramertowi. 
łem, że Stadyon zaprzysięgał młodzież abade- ! wyprawiał oskarżony. Gostkowski mieszkał ] Oskarżony dr. Ramert do winy się nie 
mioką — jednak dsiś po wyjaśnienia p. H oro-j wprawdzie w tej samej kamienicy oo jego ro- pooiuwa. W Łańcucie bawił od roku 1875 i
szkiewicza sądzę, że tak było jak p. J. Horo- j dtioe, ale miał swoje osobne dwa pokoje, w z początku żył z sędzią Gałąbem w towarzy­
szki ewioz twierdzi zwłaszcza, że był osobiście któryoh się dośń ozęsto z Ruugem zamykał, a skiej znajomośoi. Później, dzięki małomiejskim 
świadkiem tej sceny. Dobrzańskiemu dziwić gdy mu kto przeszkadzał, okropnie się irybo- intrygom i plotkom, stosunek ioh wzajemny 
się się nie podobna, że w tej obwili nie brał i wał. Dostalówna jest ofiarą zbrodni zgwałcę- oziębił s ię , a wreszcie zaostrzył. Sędzia usu- 
tak krytycznie faktów. Jego nerwy były do nia, o którą jest równi«ż oskarżony Gostkow- wał go od rozpraw i sekował we wszelki mo- 
tego stopnia wyczerpane, że po znanym okrzy- ski, i miała z nim potem stosunek, którego na- żliwy sposób, wreszcie zażądał od szefa jego 
kn „Polska w dawnyoh granicaoh“ omdlał i . stępstwem było dzieoko. dra Szpunara, by go nigdy do sądu w za-
mnsiał byń odniesiony do demu. j Zeznania Maryi Sedlak tyozyły się zako- stępstwie swojem do rozpraw drobiazgowych

pierwszej ] panej skrzynki i są mało ważne. i nie posyłał. Równało się to utraoie ohleba, bo
Ciekawymi były natomiast odczytane ze- i cóż adwokatowi z konoypienta, którego do 

znania p. Weina, gospodarza domn, w którym sądn posłać nie może. Kilkakrotnie, pomimo 
mieszkał Gostkowski, Opowiedział on, ie  Go- wykazania się pełnomocnictwem, sędzia za- 
atkowfki jako lokator był bardzo aroganokim i stępstwa jego przyjąć nie obciął, sprawa upa- 
złośliwym. Mieszkał osobno od rodziców, któ- dała i klienci dra Szpunara na straty i koszta 
rzy mu wikt przysyłali. Za mieszkanie swoje byli narażani. Jak z jednej strony postępowanie 
płacił miesięcznie 16 zł., które uiszczał zwykle p. Gołąba narażało na szwank honor p Ramerta
nie zaraz po pierwszym, leoz nieco później jako rezerwowego poruoznika, tak z drugiej
Trzymał u siebie wielką dogę i 7 szczeniąt, a strony krzywdziło go materyalnie. Skargi do 
gdy mu Wein zwracał uwagę na to, że sanie- władz wyższych sądowych, pozostawały bez 
ozyszoza mu mieszkanie, odrzekł arogancko, że skutku.
on za to płaoi i wolno mu ze swego pomie- . P r z e w o d n i o z ą o y .  I dlatego wezwą- 
szkania nawet stajnię zrobić. 1 rzeczywiście, łeś pan p. Gołąba na pojedynak?

Jak zresztą różnie o tern w  
obwili sądzono, dowodem następująoe dwa wy 
jątki z współozesnych listów:

W  liśoia. sygnowanym „Stanisław" z dnia 
21 marca ozytamy:

„Niestety, piękne te chwile zaoiemnione 
zestały postępkiem Dobrzańskiego, który dał 
się unieść krewkości i proklamował Polskę w 
dawnych granicach. Znów waroholstwo — ta 
nieszczęsna nasza przywara!"

W liście Piotra Małaohowskiego, który 
niewątpliwie należał do gerętszyoh, także znaj­
duje się nieprzyohylna dla Dobrzańskiego 
wzmianka: „Zebrało się mnóstwo czeladzi rze­
mieślniczej i studentów pod przewodniotwom 
Dobrzańskiego. Poszli do gubernatora i żądali 
broni, aby im także natychmiast była wydaną 
a jeżeli na tyle nie mają, to żeby żołnierze 
broń złciy li a im dali — ale gubernator się 
nie pokazał. Następnie taż Bama masa z przy­
łączeniem się więcej ludzi uformowała się w 
szeregi, zacząwszy od akademii,przez całą kra­
kowską ulicę, rynek aż do halickiej bramy. 
Kilku akademików wzięło Dobrzańskiego na 
ramiona i nosili pomiędzy szeregi i co kilka 
kroków wołali: „Oała Polska w dawnych swo­
ioh granicach, niech żyje, wiwat!" Takim spo­
sobem nieśli aż do halickiej bramy, gdzie się 
szereg kończył, potem go nieśli nazad, aż do 
apteki Tomanka, gdzie im na ramionaoh om­
dlał. NatyoL miast zawezwano kilku doktorów, 
zrobili nad nim konsylium i uznali, że na 
pomięszanie rozumu oierpi, to też odwieźli go

gdy się wyprowadził, jego dwa pokoj wyglą­
dały jak stajnia. On i jego przyjaciel Runge 
załatwiali swoje naturalne potrzeby często ze 
swawoli na korytarzu i na sohodaob, raz na­
wet pod bramą z zemsty na 'stróźowej Bara­
nowskiej, która się oparła ioh zanadto gwałto­
wnym szturmom miłosnym. Do mieszkania swe­
go sprowadzał Gostkowski damy z półświatka 
i z ćwierć światka, kapeluszowe i niekapelutzo- 
we. Aby mu nio nie przeszkadzało w orgiach 
nocnych, postarał się o własny klucz od bra­
my. Chorował na eleganta i uprawiał sport 
oyklistyczny i konny, nozył się także tańczyć 
Z ludźmi obohoiził się szorstko, syna Weina 
wybił raz szpicrutą, bił także dzieoi, które by­
ły w kamienioy.

Z odczytanyoh zeznań urzędnika dyrekoyi 
skarbowej Kintlskiego przybywa jeszore kilka 
rysów do tego obrazu. Gostkowski wsfcydząo

O s k a r ż o n y .  Prosiłem pp. oficerów, by 
od p. Gołąba zażądali satysfakoyi — o poje­
dynka nie myślałem.

P r z e w ó d n .  Przypomnij pan Bobie, ja­
kie dałeś polecenia tym pp. oficerom, bo to 
ważne.

O s k. Poleciłem im przeprowadzenie spra­
wy w ten sposób, bym ja jako oficer wyszedł 
bez szwankn. Ktokolwiek mógłby donieść do 
mojej komendy o wieściach jakie p. Gołąb o

na rożnie a ojca zabije. W  skutek tyoh sprze­
czek Grzybowski znienawidził syna i nieraz 
przemyśliwał nad tern, jakby go się pezbyó.

W  nooy na 13 sierpnia b. r. wstał o 4ej 
raro i wyszedł na podwórze, aby dać krowom 
siana i w tym celu wyszedł do stodoły. Tu 
spostrzedł spiąoego na siauie Miohała, a obok 
niego siekierę. W tej ohwil, przyszła mu 
myśl nżyoia tej siekiery do zgładzenia syna 
ze świata. Długo jednak nie mógł się zdecydo­
wać na ten straszny krok. Nabrał siana i za­
niósł je krowom, potem wróoił do stodoły, 
wciął w rękę siekierę wyszedł z nia na po­
dwórze i wyostrzył na kamieniu. Kiedy po 
raz trzeci wszedł do stodoły, syn ie go w oiąi 
jeszcze spał. Poohylit się nad spiąoym i nie­
nawiść znowu w nim zapipiała. Chwilę jeszcze 
namyślił się, potem podniósł siekierę i ciął sy­
na 4 razy w gardło, poozem wybiegł ae sto­
doły z zakrwawiona siekierą zbudził śpiącą 
żonę i rzekł jej: „Miśka wienem a". Na krzyk 
żony zbiegli się sąsiedzi. Grzybowskiego uwię 
ziono. Przyznał on się do winy i w ozańe 
śledztwa z płaczem opowiadał wszystkie szcze­
góły zbrodni.

Przy dzisiejszej rozprawie jednak wyparł 
się Grzybowski winy, zaprzeozył nawet temu, 
że w śledztwie się przyznał, i z płaozem na­
rzekał, że mu syna zarżnęli i teraz nie ma 
komu oraó w polu.

Rozprawa trwa dalej.

K r o n i k a .
Lwów 10 listopada.

Wiadomości urzędowa. Minister handlu ze­
zwolił na kooptowanie syndyka zwiątku prasy za- 
graniejnej w Wiedniu, p. Alfreda Szczepańskiego,

mnie rozszerzał, i ie  ja na to nie reagowałem, | Ea członka komitetu specyalnego prasy w Wiedniu 
| a wówczas traciłbym moją szarżę. |  dla wystawy paryskiej.

P r  o k u r  a to  r. Czy zna pan przepisy p o-| Fritz Kreisler, znakomity skrzypek, którego 
jedynkowe ? : nasi miłośnicy muzyki poznali ubiegłego piątku i

O s k. /.nam je. podziwiali jego wybitny talent, da w niedzielę we

do Pijarów i nie wiedzieć oo z nim będzie... |  się, że nie może dorównać reszcie złotej mło 
lepiej, że zwaryował, gdyż inaczej byłoby do j dzieży pod względem ukcńozonyoh studyów,
wielkioh awantur przyszło".

Tak pisano ped świeżem wrażeniem, tak 
też sobie opowiadano. Dobrzańskiemu brano 
owe zajścia tern więcej za złe, że obawiano 
ńę, ażeby niemi nie uczuł się dotkniętym 
Stadion. Wierzono jeszoie w niego i jego naj­
lepsze chęci. Rozczarowanie nie dtło długo 
czekać na siebie.

Kcńoząo dziękuję raz jeszote p. Horo 
szkiewiczowi za dostarczenie kilka nowych 
szczegółów o Stadyonie, które istotnie znane 
mi nie były.

a  poważaniem Ar. Ostaszewski-Baramki.

Co i o czem piszą.
Jak wiadomo l  udają się obeonie dwie 

koleje żelazne: jedna w powieoie nowotarskim 
(z Chabówki przez Nowy Targ do Złkopanego), 
druga doliną rzeki Orawy z Królewiecz, staoyi 
kolei Kcszyoko-Bcgumińskiej do Suohej Hory, 
nad granicą zachodnią powiatu nowotarskiego, 
miejscowości odległej mniej więoej 20 kim. od

postanowił przygotowywać się do matury i w 
tym oelu prosił prof. Cilińsktego aby mu 
udzielał lekoyi. Prof. Ciliński zrazu odmówił 
nie będąo pewnym zapłaty, ieoz Gostkowski _
przedstawiał mu, że ojoieo jego ma majątek i łeś pan, wysyłająo ofioerów ?
na wszystko mu daje. Ostateoanie zgodził się j 
pref. Ciliński uozyć Gostkowskiego za 50 zł.!
miesięcznie. Leoz jego elewowi zależało wi-1 ozenia.

P r O k. Wiadomem więo było panu, że Lwowie drugi koncert, którego urządzeniem zajmu- 
następstwem posłania świadków będzie spotka- je się gal. Towarzystwo muzyczne, 
nie orężne. j Wydalania Z Prus. \Policya we Wrocławiu

O s k. Tego naprzód wiedzieć nie mogłem.J wezwała wszystkich zamieszkałych tam poddanych 
Obrońca dr. M a ł e  o. Jak wiadomo, roz- austryaokieh narodowości polskiej i czeskiej, aby do 

różnią się w pojedynkaoh czynną obrazę ho- dni 14 opuścili Wrocław i Prusy. Wskutek tego 
nom, która mnsi być krwią zmazana i obrazę nakazu bardzo ucierpią liczni rzemieślnicy polscy i 
słowną, której załagodzenie w drodze pokojo-»czescy, mieszkający we Wrocławiu, 
wej jest pierwszym obowiązkiem świadków. 'l elegramy gratulacyjne. Wczoraj wysłano ze
O jakiego rodzaju załatwieniu sprawy myślą- Lwowa posłowi Gniewoszowi liczne telegramy dzięk­

czynne za mężne wystąpienie w obronie cici naro­
du polskiego. Niektórzy telegrafowali także do p. 
Daszyńskiego.

O s k. Ofioerowie mieli sprawę tę zała 
godzić pokojowo i żądać podpisania oświad
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| Również wysłano wcasoraj liczne telegramy
docznie raczej na wywołaiuu efektu u kolegów} świadek dr. Walenty S zp  u n a r adwo- gratulacyjne do p. Witolda Mora Korytowskiego,
że się uozy do ma u-y, niż na prawdziwej na « w Łańouoie i szef oskarżonego, wystawia które8° ólub 0(% ł ai<2 przedwczoraj w Poznaniu.
uoe bo na lekoye bardzo rzadko przyohedził, W dniu jub Uuszu cesarza — jak zarządził 

Monarcha — żałoba po śp. Ce3arzowej Elżbiecie — 
nie ma być zawieszoną,

byłby' mi" w d . ~ w ,  "'gdybym'Tego' '1 * ł b T £ S X  “
uoiyó! przestoi go kon0ypienta z  kancelaryi swej wydalił. j Stanisławem Balem odbędzie się 10 bm. w Zilssz-

Hrzadnik Dvrakovi skarbowei Muller \ Świadek p S t u r m, porucznik dragonów,? czykach. Korespondent nasz przysyła telegraficznie 
opowiedział, że gdy Gostkowski wstępował do j Btr?n. ‘ b* zw oln  z przysięgi ze- sprawozdanie o tym obchodzie, który stanowi epo-
Dyrekoyi finansowej wyglądał ubogo, miał i *n.Ri®> *e wróciwszy cd p Gołąba wraz z rot- 
spadnie obszarpane i dziurawe buty, dopiero i “ »trzem Lebertem, rp-.sał protokół i wręczył 
potem zaczął grać eleganta i głosił, że ojciec *  J * “ «tow». Oo do sroz.gółów wyzwania, 
mu na wszystko daje. Raz przyniósł do biura *  chodziło ,m w p erwszej hnu o to, aby M e

kę w tegorocznem życiu towar zyskiem na Podolu. 
Dziś rano stanęła na kobiercu ślubnym ntbe great 
attraction” salonów lwowskich w ostatnim  ̂ karna­
wale, nigdy banalna, zawsze urocza, niezapomniana

Zakopanego, tak jak i od Nowego Targu. Rząd Pudełko i wyjął a niego świeży klak, k i ie- * . wskatań swvoh świadków ani tero ooj
i - Ł o d w o i . ó .  ~  - -*  ■ -

U 2cd it* » i. d l. mkogo U -  - l i  a?etkow«ki m . n .  to pieoiąd.., | ® ml i
y  ~ ł ?odrzekł mu on szorstko: „A oóś pan myślał, wy *  lam owie, zaznaje, ie  me stykił mą z

Sache 8chlichten*} n. Q*-:łab jednak nie obciął Zosia z obrazów w Namiestnictwie, panna Kiaia
mó- B runicka z dziedzicem  m nogich włości i prezesem

rady pow. w Rudkach p. Stanisławem Balem.
Mszę św. celebrował ks. infułat Zabłocki w 

kościele przepełnionym kwiatami, rzęsiście oświetlo
S o w J 2 aŚ01iinU Kolejowej,Ẑ któr*by Pbiigła i i 8*kaidy“ tok' nie^  któryś jeśt n»d« pópędjiwpgo >
7 7 aknnTnLo‘‘Vz(fi7 ż‘^tokóir Tatr^dohnami I l»k 1 kilku innyoh świadków nrręlni- ' esposobjema l aaohowywał się wyzywająco, pomiędzy którymi przeciskali Się goście weselm,
z Zakopanego wzdłuż stoków ia t  _  don am K Dyrekoyi finansowej zeznali, że w d-ue . Przywaje, że prosił d ra Otpunara, by Ramer- przybyli w wilię osobnym pociągiem. Między tymi

świąteozne kilka razy ktoś popołudnia dosfca= ‘ ta nigdy do roapraw drobiazgowych nie przy- zauważjhśmy kilka świetnych tualet, wspaniałychBiułego i Oiarnego Dunajca, przez Kośoielisko 
i  Witów do gramoy przy Suohej Horze. Gło* 
Narodu motywuje to w ten sposób:

Na budowę kolei Chabówka* Zakopane, kraj, 
powiat, gmina Zakopane i s tacy a klimatyczna w Za­
kopanem zagwarantowały oprocentowanie i umorzę-

wał się do departamentu rachunkowego i tam 1 syfcł? jakoteś że nie dopuszczał go do zastępo- popich strojów* ^
buszował w papierach — podejrzenie pada te- "ania etron w sporach drobiazgowych. Oo do ołtarza prowadzili pannę młodą jej bracia

3 wyzwania, to dwaj cfioerowie przyszli doń dnia -Eustachy i Seweryn br. Brumccy, druźkami byłyraz na G-ostkowskiego.

nie odnośnego kapitała, oraz udział w akcyach za- __ _
kładowych, zależeć im więc wszystkim musi na tern, butv DoTartSi bo"zawsze 'ubierał"”siTVor*ądnie! wiedBiałem.1 Ja im na to odpowiedziałem /że dzy innymi: ks. ir fałat Zabłocki, ks. kanonik Kni

, x  ̂ tem temn j^boby on buszować w depar- ohoćby i pojedynek, jeśli mi na to kimcki, pani Helena Balowa, hr. Drchojowska s
tamenoie rachunkowym. |m ój przełażony prezydent pądu w Rzeszowie córką, p̂  Maniewscy, kn. R^Puuyaowie, hr. Stan.

by się ta kolej opłacała, a jasną jest rzeczą, że po 
łączenie kolei węgierskiej z linią Chabówka-Zako­
pane koleją, któraby była tej ostatniej przedłuże­
niem, niezmiemieby się przyczyniło do zapewnienia 
rentowności kolei Chabówka-Zakopane, nie tylko dla­
tego, ie  wszelkie towary z Węgier idące, lab do 
Węgier, z całej korzystałyby przestrzeni z Cha­
bówki do Zakopanego, ale dlatego, że kolej zbudo­
wana przez Kościelce i Witów ogromnieby te oko­
lice ożywiła i rozbudziła na tej przestrzeni znaczny 
ruch tak osób, jak i towarów, z czegoby naturalnie 
korzystała i kolej Chabówka-Zakopaue. Ułatwienie 
komuuikacyi wpłynęłoby odrazu na ruch turystów, 
którzy eię w nieznacznej tylko liczbie dotychczas 
ukazują w dalszych częściach Tatr, Cała linia pro­
wadzona stokami Tatr, ściągnęłaby na lato mie­
szkańców do tak uroczych miejscowości jak Ko­
ścielisko i Witów, które w niczem nie ustępują 
Zakopanemu, a do których obecnie mało kto jedzie

Pfzswodniozący swróail uwago osharisne- pozw oli. (Wesołość w audytoryum) Na to powie- Jabłonowscy, br. Adolfowie Brnniccy, dyr. R. Łęp- 
?śó, że dawniej jtłosil wszo- f daioli mi panowie ofioerowie, że na warunek kowski, starosta Studziński, poseł Soaański, dyr.

* *  ®  ( r  *  » l  • ■ 1 1 .    * ____ • _______* ___ w t t n n t T r n l r i  I n n  U u n k n i A m a l r t  / I m  T7 1 _______ 1 * 1  *
go na tę okoliozn 
dzie
ojoieo, 
tyoh

Rozprawa trwa dalej. Wyrok zapadnie i Po odoaytamu zeznań, poozynionyoh w
Ś 9 - r%  Ł 1 _____________   TL I

wieczorem.

z powodu wielkiej odległcśoi cd kolei i braku dróg. jjtmerta traoił głowę i nie mógł sprawiedliwie

i śledztwie przez p. Ramerta i po przeełuobamu Knihinickiego, wyjechali p&ńsśwo młodzi o godz. 2
jako świadka rejenta p. Hanus**, którego ze- do Czejkowiec. odprowadzani na dworzec kolejowy
znani* nio nowego nie wykryły, prokurator Pr*ez wszystkich obecnych na śniadaniu, którzy
postawił następujący wniosek: Ponieważ we* ścieląo kwiaty na nową drogę życia, żegnali pań*
zwany na świadka rotmistrz Lebert (obeonie 8twa Stanisławowstwa Balów, serdocznem „Szczęść

 ___ w  ̂    ,  _  w Pilnikau w Czechach staoyonowany) z po- B
onie interesującą spraw^pojedynkowową* k t /  ! *odu  choroby przybyć nie mógł, ponieważ? Awantura w parlamenofe, wywołana onegdaj 
rej historya jest następująca: Sędzia po w iato-ł nawidat ofioerów stanowi treść oskarżenia, ze- V™* P03ła Wolfa, zakończyć się ma krwawo,
wy w Łtńou-ie p. Michał Gołąb, nie lubił dr. ^ an ia  zaś rotmistrza sprawę roz*trzygaą, pro- j Wo11 bowiem wyzwał posła Włodzimierza Gniewo-
Wiktora Ramerta, konoypienta adwokata dr. się  o odrcoaenie rosprawy w celu praesłuoha-, ™ ^  Sekundantami;Wolfa «ą PP. Le-
Sapuntra do t«gó ta „ a . widok ma rotototra. Labarta. ______________________________________________________________ 8 2 ?

Tarnów, 8 listopada.
( Wyzwanie na pojedynek).

Tutejszy sąd obwodowy zajmuje się obe-

Obrcńoa dr. M a ł e  o sprzeciwia się odro- r^iem sekundowali w pojedynku z hrabią Kazi-
Wzdłuż projektowanej linii powstałby poważny ruch 
przemysłowy, którego bez kolei wzbudzić absolutnie 
niepodobna. Wystarczy u^agę zwióció na ogromcą 
siłę wodną, którą dać mogą potoki górskie, dopły­
wy Białego i Czarnego Dunajca, pokłady rudy że 
laznej i innych kruszców za polskich jeszcze rzą 
dów wydobywanych z dolin Kościeliskiej, Witow­
skiej i Chochołowskiej, na kamień budowlany, na 
wapień i kwarcyfcy, które przedstawiają najprze 
dniejszy materyał do wyrobu wapna hydraulicznego. 
Wreszcie ogromne lasy należące do państwa Wi­
towskiego (dotychczas jeszcze prawie nienaruszone) 
i  do gmin eąsiedaich, poważnieby kolej tę zasilały. 
Okolica ma tylko przestrzenie uprawiane, lecz zie­
mia tam skąpo rodzi, ludność musi wBzystko z da­
leka sprowadzać, obecnie wszystko na wozach zwo 
ią do południowej ozęści powiatu nowotarskiego 
i zboża i warzywa, nawet owies, siano i słomę.

Jak ludność ocenia doniosłość budowy kolei 
takiej, dowodem liczne przez górali samych podpi­
sy na petycyę do Sejmu, w czasie ostatniej zimy, 
w której to petycyi prosili o poparcie budowy tej 
kolei, oświadczając gotowość do ofiar, na jakie po­
zwoli im ich smutny stan.

sądzić*. W rezułtaoie, stosunki między obu ty- owuia, - śądająo tylko eduzytania zeznań tegoż ■ j.  ̂ p . -pg. | otami
mi panami zaostrzyły’ się tak dalece, że d r .! rotmistrz*, złożonych w śledztwie i przy pierw- t  ’

Z izby sądowej.
Lwów, 9 listopada.

( Otzustwo),
Wozoraj przesłuohiwano jeszcze 4 świad­

ków. Teohnik Dormann znajomy Gostkowskie­
go, poznał na jednym z kwitów, znalezionych 
w puszce, swoje własne pismo i opowiedział, 
że pisał ów kwit na żądanie Gostkowskiego, 
któremu jak mówił — zależało na tern, aby 
ten dokument był ładnie napisany.

Baranowska, stróżowa w domu, w którym 
mieszkał oskarżony, opowiadała rozmaite szoze- 
góły co do owego siekaou, ■ którym Gostkow-

Ramert, który jest" porucznikiem nieczynnej esej rozprawie. . 1 ^ a\  Pra*n^° Polaka,
obrony krajowej, widział się zmuszonym upro- ? Trybunał po kilkuminutowej naradzie “ ieó także Niemca świadkiem, uprosił feldmarszał- 
sió dwu ofioerów, by oi udali się do p. sędziego nohwaUł nie przychylić się do wniosku proku- i ka poruczmka barona Schmidta, zas p. Popowski 
urn die Sache zu schlichten. W owem „sohLoii- ratera i zę*nau?a rotmistrsa Lsberta odozytać. ,  ustąpił. Sekundanci p. Gniewosza bez żadnych za
tenu, upatrzyła prokuratorya państwa w § 158 Prokurator zastrzega sobie wskutek tego ża­
rn k. przewidzianą zbrodnię pojedynku i po- { żalenie nieważności.
ciągnęła dr. Ramerta do odpowiedzialności. Następnie odczytano zeznania,

♦ i
złożone

Sąd pierwszej instancyi uwolnił Ramerta od ) P?*61 Leberta w śledztwie i przy rozprawie 
zarzutu przestępstwa z § 158, skazał go nato* I pierwssej.^ Po odczytaniu tyoh zeznań zarządził
miast za obrazę honoru p. Gołąba na 50 złr. f przewodniczący ponownie naradę trybunału, z 
grzywny. Prokurator wniósł zażalenie niewa- j której wróciwszy, ogłosił uohwałę, znoszącą
inośoi i oto dzisiaj stawał dr. Ramert przed f nohwałę poprzednią, a m iano wioia u oh walił 
trybunałem sądu obwodowego w Tarnowie, \ trybunał przychylić się do wniosku prokura
Przewodniczył rozprawie radca Koncki, jako o odroczeniu rozprawy aż do osobistego
wotanci zasiadali pp. Wiudakiewioz, Ktuozkie- przesłuchania rotmistrza Leberta.
wicz i Zagórowski, oskarżał prokurator Ne 
nyczka, bronił zaś oskarżonego adwokat dr. 
Malec z Rzeszowa.

Oskarżony — wedle aktu oskarżenia — 
zaohowywał się zawsze wobeo sędziego Gołąba 
szorstko, tak, że go tenże od zastępywania 
stron w sądzie usunąć był zmuszony. Dr. Ra­
mert czul się obrażonym twierdzeniem p. Go* • Onufremu Grzybowskiemu, lat 67 liczącemu 
łąba, jakoby „wyłapał sprawę Katarzyny Ha* jj mieszozaninowi ze Saiatyna, oskarżonemu o
nus po za kanoelaryą swojemu szefowi i sam , zamordowanie w sposób skrytobójczy własnego 
ją na własną rękę w sądzie prowadził14, czuł syaa Miohała, parobka 28 letniego
się dotkniętym usuwaniem go od zastępstwa

strzeżeń zgodzili się na bardzo ostre warunki, po­
stawione przez stronę przeciwną. Za broń wybrano 
pałasze. Pojedynek naznaczono na dziś, godzinę 9 tą 
rano. Koledzy p. Gniewosza z Koła polskiego przed­
stawiali wyzwanemu, że nie powinien dawać sa- 
tysfakcyi Wolfowi wobec tego, że Wolf przecież 
w licznych wypadkach najcięższe obrazy z zimną 
krwią chował do kieszeni. Między innemi wskazy­
wano i na to, że Wolf, jeśli chce się stać zdolnym 
do otrzymania satysfakcyi honorowej od Gniewosza 
musi wpierw zażądać takiej satysfakcyi od Da­
szyńskiego. Inni członkowie Koła polskiego, nale­
żący równocześnie do etanu wojskowego, byli zda­
nia, że Gniewosz musi wpierw zażądać orzeczenia 
sądu honorowego swego pułku, który rozstrzygnie 
kwestyę, czy Wolf jest zdolny do honorowej wal­
ki, czy nie. Gniewosz położył koniec wszelkim tym 
rozstrząianiom, oświadczając, że wcale nie myśli 
podnosić zarzutu przeciw zdolności Wolfa do dawa- 
wania lub żądania satysfakcyi honorowej.

Pogłoska, ie wyzwanie nastąpiło jeszcze one- 
gdaj, powstała ztąd, iż posłowie Lemisch i Sylve- 

Grzybowski miał traooh synów, z  któryoh! 8 êr wystosowali w tym dniu do posłów Popow-

Tak więo sprawa ta praesiło 2 lata się 
oiąguąoa, roitrząsaną będaie przea trybunał 
ras jeszoie.

Kołomyja 8 listopada.
(Skrytobójstwo).

Rozpoczęła się tu dziś rozprawa przsoiw

stron przed sądem i w rezultacie, w dniu 25 '  dwaj starsi, wyposażeni przez rodziców, prowa- j skiego i Henzla pismo z prośbą o rozmowę. Dopie- 
września 1896 r. ^sędziego Gołąba do walki n a ^ z i l i  samoistne gospodarstwo a najmłodszy M i-jro wczoraj o godzinie 12 w południe pojawili się 
broń zabójozą wyzwał*. Wyzwania tego do- 5 ohat mieszkał przy rodzioaob. Wreszcie i Mi- j wymienieni świadkowie Wclfa w gmachu parla- 
kon&li pp. Lebert rotmistrz i Sturm poruoznik {chałowi przyszła ochota do żeniaczki, nalegał j mentu, gdzie zawiadomili pp. Popowskiego i Hen- 
staoyonowanego w Łańouoie pułku dragonów, więo na rodziców, ażeby albo zapisali mu i z â 0 wyzwaniu p. Gniewosza.
Na wezwanie tyoh panów, by zamianował chatę albo pozwolili mu zamieszkać przy nioh j Poseł Gniewosz zachowuje doskonały humor, 
swyoh świadków, odparł p. Gołąb, że bez po- > ze swą przyszłą żoną. Ponieważ rodzioe ooią-1 mimoto postępuje z całą rozwagą, wczoraj już upc- 
rozumienia się z swym przełożonym, prezyden- * gali się z deoyzyą wybuchały między nimi a rządkowa! swoje papiery i napisał testament. O go- 
tem sądu, nio uczynić nie może. Wobec tego, * synem częste sprzeczki, podczas któryoh Mi- dżinie 9 wieczorem udał się do klubowych lokalno- 
o świadczy li mu ofioerowie, że zwłoka jest tu chał pasyonat odgrażał się że matkę upiecze : ści Koła polskiego w hotelu aErzherzog Karla,

gdzie w najlepszym humorze oddawał się zwyc**)‘ 
nym rozrywkom i zajęciom.

Co się zaś tyczy Wolfa, to warto wiedzieć, i® 
jegomość ten — jak donoszą — przed rokiem był P° 
uszy zadłażonym, a dziś nie tylko dłagi swoje sp 
cił, ale zebrał już nawet, jak mówią, dość pokaż oj ^  
majątek z tak zwanych „darów honorowych” w 
czącej monecie, od zwolenników swojej awantur^' 
czej polityki— głównie z niemieskieb okolic Cie^ 
i z Niemiec. Opowiadają, że w północnych Czechach 
w bardzo licznych piwiarniach i handlach po nu*' 
stach i gospodach wiejskich poprzybijane są pus*  ̂
składkowe z napisem: nfur Wolf* (dla Wolfa).

Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgom* 
w Rawie na kilkadziesiąt posad nauczycielskich * 
terminem do 14 grudnia. — Nadprokuratorya 
8twa we Lwowie na posadę inspektora zakład11 
karnego dla kobiet we Lwowie w X randze. Te  ̂
min do 22 bm,, a Dyrekcya zakładu karnego dl* 
mężczyzn we Lwowie na 2 posady dozorców wig 
źuiów I. a 4 drugiej klasy. Termin do 4 grudni**
Izba notaryalna w Przemyślu na posadę notaryc- 
sza w Przemyślu, opróżnioną wskutek śmierci śp* |*t ę 
Juliana Rokickiego. Termin do 15 'grudnia. 
powiatowy w Moszyaie przyjmie zaraz dyetaryus** 
z wynagrodzeniem 25 zł. miesięcznie.

W Czytelni katolickiej profesor Nittman 
wiadał we wtorek swe wrażenia z wycieczki dc 
Danii. Pisaliśmy już o nich onegdaj z okazji od- 
czytu profesora Nittmanna w Kole literackiem. 
tylko musimy zanotować, ie prezes Czytelni katoli- 
ckiej, profesor Thullie, zagaił zebranie przemówi0' 
niem na temat pogadanki zeszło tygodniowej o „Af0- 
ryzmach Piasta”, która spotkała się z oceną wprotf 
nieprzyzwoitą w Słowie Polskiem, Dziennik tefy 
nie troszcząc się o prawdę, napisał, że na pogadaj 
kę przyszła tylko garstka ludzi, że prof. Thnlli* 
zabierał głos w sprawie aforyzmów, chooiai, jak si$ 
okazało woale tych aforyzmów nie czytał, ks. Gna- 
toweki został tam wymieniony, jako feljetonist*> 
który pod pseudonimem Rzepicha, dał w humory- 
stycznym tonie odprawę „Piastowi”, wreszcie spr*' 
wozdawca starał się osłabić wywody jednego z ka- 
płanów, dlatego tylko, ie.jest ociemniałym. Nie aa* 
notował natomiast ów - sprawozdawca argumentów 
przeciwnych inteneyom „Piasta”, esyli, że opia*1 
rzecz z takiem lekceważeniem, taką dozą nieprawdy? 
iż czytelnik nie mógł się z tego sprawozdania &°m 
wiedzieć żadnych faktów, ale za to mógł nabrać 0 
całej Czytelni ujemnego wyobrażenia Podobnie teł 
spisał się feljetonista Słowa polskiego ,  niejaki „Cefut 
zarzucając Czytelni w dodatku — bzika religijnego 
„Jeżeli jest gdzie — mówił profesor Thullie — *h0 
bzik, ale mówiąc grzecznie, mania religijna, to zdaj0 
mi się gdaie indziej jej szukać należy, gdzie — p*- ^
nowie się domyślą”, Mówca zakończył zapewni*- 
niem, że Czytelnia katolioka, mimo ataków Sło*v& 
polskiego wyatępywaó będzie, jak dotąd tąk i w pr*y* 
szłośoi otwarcie w obronie wiary katolickiej i kato­
lickich przekonań, „Kto chce naród i religię refor- 
mowaó jak Piast, powinien odważnie podnieść pr»y' 
łbicę, a nie zasłaniać się pseudonimem. Oczekujemy 
tego po nim”.

Następnie sekretarz Czytelni, p, Gajewski 
stawił .wniosek o wyrażenie uznania Przeglądów  1 
Ruchowi katolickiemu za odparcie niegodziwej ®*- 
paści Słowa polskiego na kapłanów, co jednogł0- 
śnie przyjęto.

Podejrzane indywiduum, zowiące siebie Lukso011, 
lub Fritzem Wernerem z Prus aresztowano wczot*) 
w Krakowi e za obrazę religii i przybieranie fałs^y" 
wego nazwiska. Aresztowany jest także podejrzany 
o zbrodaię morderstwa.

0

Procesy o rozruchy antisemickia mają być 
całkowicie ukończone w jak najkrótszym czasie; 
w tym celu przydzielono właśnie do Nowego Sąozą 
sześciu radzców eądowych z Krakowa.

Politechnika czeska na Morawach. Do bu­
dżetu państwa na r. 1899 ma być wskutek decy- 
zyi cesarskiej wstawiona kwota 100.000 zł. * jako 
pierwsza rata na założenie politechniki czeskiej w 
Bernie Morawskiem.

Towarzystwo filologiczne odbęlaie 43 posie­
dzenie swoje w sobotę 12 bm. w sali V węzechui- 
cy o godz. 6 wieczorem. Na porządku dzieuaym:
1) Sprawy bieżące; 2) Dalszy ciąg rozpraw nad 
wnioskami dra St. Witkowskiego w sprawie uwzglę* 
dnienia archeologii klasycznej w sskołaoh śreliioh.
Wstęp wolny dla wszystkich, . których sprawa ta 
doniosła zajmuje.

Konkurs artystyczny. Biesiada literacka o-
głesza konkurs artystyczny na kompozycyę zaczer­
pniętą bądź z kazań sejmowych, bąlź ze ściśle re- 
ligijnych dzieł ks. Skargi. Kompozycyę mogą być 
kredkowe, ołówkowe, akwarelowe lub olejne, ale 
tak wykonane, aby dało się z nioh zrobić drzewo­
ryt lub kliszę. Nagród przezoacza Biesiada trzy 
dla prac najlepszych: w kwocie 200. 150' i 100 
rubli. Prace opatrzone jakiemś godłem należy nad­
syłać do 1 czerwca wprost do redakcyi Biesiady 
(Warszawa, Chmielna 26), a takież samo godło na­
leży położyć na kopercie zawierającej im;ę i nazwi­
sko artysty.

Car a sarawa rozziro enla- Publicysta an­
gielski p. Wiliam Stead, wydawca pisma Przegląd 
przeglądów, bawi teraz w Rosyi celem zbadania, jak 
sfery rządowe rosyjskie zapatrują się na kwestyę 
rozzbrojenia. Był też w Liwadyi na audyenoyi n Mi­
kołaja II i z ust jego dowiedział się, jak*e są my­
śli przewodnie młodego władzcy w tej zainicjowa­
nej przez niego sprawie. Wrażenie swa i zaciągnięte 
wiadomości opisuje p. Stead mniej więcej w ten 
sposób: Ojtatni raz byłem w Rosyi przed laty 10; 
przyjeżdżając teraz ciekaw byłem, jakie też wraże­
nie zrobi na mnie car Mikołaj II w porównania z 
poprzednim carem. Przeciwieństwo jest zupełne. 
Aleksander IH był słuszny, tęgi, muskularny, syn 
ego szczupły, delikatny, prawie mniej niż średnie­

go wzrostu. Równie wielką jest różnica tempera­
mentu i sposobu myślenia. Zmarły car był powolny, 
w wydawaniu sądu ostrożny, zachowywał się z re- 
zerwąt głównym rysem jego charakteru była gran- 
townośó i pewna ociężałość. Przeciwnie Mikołaj n  
odznacza się niezwykłem ożywieniem i szybkością 
myśli i ruchów. Jest to ozłowiek o umyśle p°ję_ 
tnym, pełen wspaniałomyślnych impulsów i wyso­
kich ideałów. Wspólnem obu carom jest szczere mi­
łowanie pokoju. ,

Wielu sądzi, że manifest pokojowy cara, to 
tylko wyraz pobożnych życzeń młodooianego ideali­
sty, nie mającego ani woli, ani siły do p rze p a rc ia  
swych poglądów. Przekonają się oni, jak zupełnie 
się mylą.

Co się tyczy zadań przyszłej konferencyi, oczy­
wiście ani car, ani ministrowie jego nie myśią o 
rozbrojeniu w właśoiwem tego słowa znaczeniu. 
Konfereneya ma tylko osiągnąć zastanowienie wzra­
stających ciągle wydatków na cele wojskowe. Ma 
nastać pauza w uzbrojeniach wojennych, a Pr*e 
i samo niebezpieczeństwo wybuchu ma być w dal 
usunięte. Możliwem też jest, że rząd rosyjski po­
dejmie myśl cara Aleksandra II co do ograniczenia 
w używaniu nabojów wybuchowych i *aproponujef 
by ich nie używano do broni małego kalibm.
Nadto kongres ma zająć się kwestyą, czy nie mo- 
źuaby zapobiedz nagłemu i dorywczemu wypowia* 
niu wojen, choćby w ten sposób, żeby ustanawiać 
każdym razem pewną zwłokę, w czasie której mo-
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**rstwa neutralne mogłyby pośredniczyć* między 
bonami powaśnicnemi.

Jakie będą losy tej konferencyi, tego nikt z 
1 tfóry przewidzieć nie może; wewnątrz Rosyi ma- 
^•st carski jednak już teraz wywarł pewien sku- 

uchodzi on tam za uroczyste zaparcie się 
^zelkiej polityki zaczepnej i daje możność rosyj- 
piemu ministerstwu skarbu opierania się wszelkim 
^Waniom powiększenia kredytu na cele wojska i 
^ynarki. ^

L Ci, co mniemają, że słaba wola cara muBi spa- 
piłować najlepsze jego zamysły, bardzo się mylą.

wątpię, że okaże on wiele stałości i wytrwało- 
^ W wykonywaniu powziętych raz zamiarów. Ogól* 
ą Wrażenia, jakie osoba jego na mnie zrobiła, da 
ft streścić w tych słowach: Jeżeli carowi przezna- 
Ĥem jest długie życie, to niezawodnie dokona on 

i*lkich rzeczy dla dobra swego państwa i całego 
" ata.

Zmarli. We Lwowie, Ignacya Szankowska, 
radcy wyższego sądu. — We Wiedniu, dr. 

Btaw Nowak, adwokat krajowy w Oświęcimie, 
60, — W Brzeżanach, Franciszek Gosławski, 
r. urzędnik skarbowy, obywatel miasta Brzeżan,

* 72.
u Stan pcwlitrza, T. u g. 8 rano - f  2, w prł 
6 Br Bar. 778. Spada. Pogoda.

Po polsku.
K a p i t a n .  Kapralu Tymko I wasz oddział 

lebnie robi zwrot w tył. Czy wytłumaczyliście 
im w ich rodowitym języku?

K a p r a l .  Tak jest! \ o polsku, panie kapi-
ie.

K a p i t a n .  Powtórzcie im to przy mnie. 
Ka p r a l .  Wsilakiji wendunki, cy ajnfach, cy 

*peit robi si na abzatzu prawym z dopomoganim 
*Woho fosszpicul

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś weczwar- 
4 „Gejeza44. W piątek „Zazdrośnica44, komedya w 8 
W h Aleks. Bissona. W sobotę po południu „Damy 
bazary44, komedya w 3 aktach Aleks. hr. Fredry, 

Psciorem „Gejsza44. W niedzielę po południu „Ma- 
Sans- Gene“, komedya w 4 ektaoh Wiktoryna 

Won, wieczorem „Gejsza44. W poniedziałek „Za- 
^śnica44. We wtorek „Gejsza44. We środę po raz 
Wwszy „Światło morza44, sztuka w 4 aktach Lu- 
Mka Ganghcfera.

Literatura i sztuka.
Koncert. Rzadkc bywa, żeby koncert, w któ- 

biorą udział prawie sami amatorzy, udał się 
świetnie, jak wczorajszy, urządzony na dochód 

^duszu dla wdów i sierot po literatach i arty- 
^ch. Wielką salę Domu narodnego zapełniła po 
^egi doborowa publiczność zwabiona zarówno pię­
kna programem i nazwiskami wykonawców, jak 
^knym celem koncertu i nietylko nie doznała za- 
Mu, ale przeciwnie wynagrodzoną została po kró- 
**sku. Poznała bowiem przedewszystkiem niepo- 
^lity talent artystyczny hrabianki Skarbkównej. 
ł**t to osoba młoda, bardzo piękna, bardzo dystyn- 
^ana, więc jako zjawisko na estradzie koncerto­
wi prezentuje się w sposób podbijający odrazu 
^ytoryum. Ma głos prześliczny, o skale obejmują- 
'% dwie i pół oktawy, postawiony świetnie naprzód 
**ez pp. Souvestrów - Paschalis, następnie przez 
*°f. Emericha w Mady olanie. Głos ten jest tak 
Równany i tak ustawiony dobrze, że słuchanie 

sprawia już samo przez się wielką przyjemność; 
Majmy do tego, że młoda dyletantka posiada nie­
zn a n y  temperament artystyczny i nadzwyczajną 
Meligencyę muzyczną. Okazało się to szczególnie 
r Wykonaniu tak trudnej rzeczy, tak misternej i 

 ̂ Wielkiego znawstwa wymagającej jak Mozarta 
*4 „Voi che sapete44. Rozbierać szczegółowo 
tyetkich utworów, śpiewanych przez hrabiankę 
^bkównę, tak tych, które były w programie jak 
fch, które wykonała ponad program na skutek 
^ymich salw oklasków, którymi ją wieńczyła 
Wiczność, nie będziemy, zanotujemy jedynie, że 
Ûmce ukraińskiej Łyseńki oddała przedziwnie 

kacholię ludu ruBkiego, w włoskiej piosence Ti- 
Miłego „ Amore44 namiętność południa, w aryi 
^rta spokój klasyczny, w bardzo ładnej piosence 
l îadomskiego do słów Mickiewicza „Słowiczku 

po raz pierwszy wczoraj śpiewanej publicznie, 
temperament Polki, a we wszystkich wysokie 

ztałcenie muzyczne, wielką umiejętność w wła- 
głosem, przecudną deklamacyę, prześliczne 

Wa îe, słowem to wszystko, co stanowi wielki 
*tn. To też gdyby hr. Skarbkówna chciała po- 
fció się sztuce, jesteśmy głęboko przekonani, że 

latach imię jej rozbrzmiewałoby w całej 
pie w rzędzie najpierwszych gwiazd arty- 
toych.

Koncert wczorajszy dał nam jeszcze poznać 
inne talenty. Przedewszystkiem p. Źeleńskie- 
je&t to deklamator jeden z najlepszych, jakich 
>ano we Lwowie na estradzie konoertowej. 
ó ma doskonałą, twarz piękną i wyrazistą, 
Bilny, męski o barwie bardzo sympatycznej 

Maskach bardzo zmiennych. Wsrystkie odcienia 
 ̂ oddaje z dokładnością i finezją skończoną 

*mował on naprzód „Sielankę młodości44 Ga­
ckiego, rzecz dość słabą i niezupełnie nadającą 
^  estradę koncertową z powodu, że jest za 

i za dziecinną, a przecież słuchało jej s ę 
' ^yjemnością, tak ją pięknie wykonał p. Żeleń- 
t^kces zaś zupełny odniósł w oddeklamowaniu 

tak trudnej, tak misternej, tak niebezpie- 
% mogącej nartzić deklamatora na szalone fiasko, 

t̂Wór Tetmajera pt. „Słońce44. Drugim ta-
^  który poznaliśmy, był p. Opieńaki, o któ- 
Jui pisaliśmy w naszem piśmie. Przedstawił 

j^ o  kompozytor i jako wykonawca, a 
pch oklasków, które otrzymał, mógł po- 

 ̂ że barJzo się podobał publiczności lwowskiej. 
Lft&cłyaanka44 odznacza się niezwykłą melcdyj- 

 ̂ i nader zgrabną robotą artystyczną.
W koncercie brał jeszcze udział p. Kurz, no- 

^ofeaer konsei watcryum. Wczoraj mieliśmy 
tbośó podziwiać wszystkie zalety gry tego 
^Uiitego artysty w dwóch utworach Chopina 
M̂h transkrypcyach Liszta. Punktem kulmina- 

była szalenie trudna „Etuda44 Pagauiniego, 
JM Liszta. Wywołała ona formalną burzę obla­
li.1 która Zmusiła go do zagrania nad program 
i ilcszkowskiego. Program dopełniły dwie pie- 
Mśpiewane z werwą przez chór męski Tow. 
Lanego pod dyrekcyą prof. Scłcysa. Prof, Neu- 
^°wi, który cały ten koncert aranżował, nale- 
J  za umiejętne kierownictwo jak niemniej za 
^ e  akompaniowanie do śpiewu i gry skrzy­
li siewa szczerego uznania. 

ł Z teatru. Trzyaktowa komedya B:ssona i Le- 
£ „Zazdrośnica44, grana u nas wczoraj po raz 
\ y y jest właściwie dośó oryginalnie pomyśla- 
* nierówno wykonaną farsą. Przedstawia nam 

jMode małżeństwo, w którem żona nieustanny-

mam

dzió. Służąca Julia, znając swoją panią, wis, ż e ' przerwy skutkiem doniesień o nieustających 
najmniejszy powód wystarcza jej do wyprawienia zbrojeni a oh s;ę Anglii i skutkiem pogłoski, że 
mężowi sceny, po której oboje zamykają się zwykle Rada państwa ma byó lada dzień zamknięta, 
w osobnych pokojach, a służba przez cały dzień ma ;Mimo to atoli ostateozne ramknięoie dzisiej-
spoaój.Korzystając więc z powrotu swego pana Luoyana j szych kursów wykazuje przeważnie rezultat
do domu, oblewa go Julia niepostrzeżenie perfumą dodatni w porównaniu ze sobofą. 
i rzuca mu na ubranie kilka wyrwanych sobie j Ostatnie notowania:
z głowy włosów. Argusowe oko żony wnet chwyta j Kredyty austr. 3E8 50, węgierskie 383 75,
te szczegóły, które f?ą dla niej niezbitym dowodem Anglobanki 175 25, Uniony 292*50, Bankverei- 
wiarołomstwa męża. Zaczyna się zatem sprzeczka, j ny 264*—, L&nderbanki 225 50, Ludwiki 210 70,
kończąca się tem, że oboje postanawiają się rozwieść, 
przedtem jednak pojechaó do rodziców Źerminy, za­
mieszkałych w Bordeaux, aby ich o tem uwiadomić 
Podczas sceny kłótni wchodzi brat Źermiuy Ludwik 
wraz z zaproszonym na obiad panem Du Taillis i cór­
ką jego a swoją narzeczoną Dyonizą. Widząc a ra­
czej słysząc co się dzieje w drugim pokoju odcho­
dzi p. Da Taillis wielce zgorszony. W drugim 
akcie widzimy rodziców zazdrcśnicy Zerminy na 
tle ich cichego domowego pożycia. Spędzają oni 
właśnie jeden ze zwyczajnych swoich wieczorów 
i zajęci są grą w domino z adwokatem Pironeau 
i wdówką Dolores, w której swojego czasu podko- 
chiwał się trochę stary pan Brunois, kiedy do mie­
szkania ich wpada przyjaciel Lucyana Muscadat, 
który był właśnie w Paryżu i dowiedział się o za­
mierzonym rozwodzie ich córki. Odprawiwszy gości 
postanawiają staruszkowie na wniosek Mnscadeta

Czemiowieokie 29150, Elbethftle 26050, Renta 
papierowa 101*15, srebrna ICO 85, austryacka 
riota 119*65, austr. renta wal. kor. 101*45, wę­
gierska złota 119 50, węgierska renta wal. kor. 
97 80, dukat 5*68, 20 frankówka 9 55— , marki 
11*77, ruble P271!,

Ceny zboża. Wiedań 9 listopada. Psze­
nica na wiosnę 9 4 9 —9 50; żyto na wiosnę 
8 20—8 23; owies na wiosnę 6*18—6*20; ku- 
kurudza na m ajderw ieo 4*94. Spirytus 17*70 
do 17 90. Usposobienie silne,

Telegramy
Wiedeń 10 listopada. Subkomitet dla 

związku ołowo-handlowego uchwalił wozoraj
----------- -- bez zmiany artykuł 8 -my o budowie ruchu

udawać pokłóconych ze sobą małżonków, aby stra- kolei lokalnych, 9 w sprawie uregulowania ta- 
sznym przykładem sprowadzić młodych na drcgę zgo- j ryfy kolejowej i 10 o przydzieleniu do konsu- 
dnego pożycia. Zaczyna się więc komedya kłótni, latów attaches zawodowyoh. Podozas dyskusyi 
na widok której przybyli młodzi postanawiają uda-1 nad tym artykułem zażądał p. Koliszer UZU- 
waó, że nic między nimi nie zaszło. Lucyan, który j pełnienia atrybuoyi konsularnych w kwestyi 
komedyi od początku nie bardzo wierzy, przekonuje udzielania pomocy emigraoyi robotniczej i ko- 
się rychło, że cała rzecz jest udasia, ale żona jego, | lonizacyjnej , oo speoyalnie dla Gtalicyi ma 0-

gromne cnaozenie. W snbkomiteoie dla spraw 
bankowyoh i walutowych, przyjęto również 
bez zmiany szereg artykułów. Na posiedzeniu 
komisyi budżetowej przedłożył dr. Piętak wy­
pracowany na podstawie uchwały komisyi no­
wy projekt regulaoyi płac sług pańsfcwowyoh 
Po uchwaleniu tego projektu z małymi zmia­
nami przyjęto rezoluoyę w sprawie zabezpie-

przekonana święcie, że każdy mąż musi zdradzać 
swą óocę, bierze rzecz na seryo i staje przeciwko 
ojcu po stronie matki. Domyśliwszy się że powo­
dem kłótni rodziców jest pani Dolores, idzie Zer- 
mina do niej i robi jej awanturę. Podczas opowia- 
daaia Zerminy o tej wizycie stary Brunois zdradza 
się przypadkiem z tem, że między nim a p. Dolo­
res raz coś było. Stara p. Brunois mdleje, a kiedy
mąt chce ją rabować, otrzymuje cd niej porządny j ozenia dyetaryuszy na wypadek choroby, nie 
policzek, poczem oboje staruszkowie naprawdę po- zdolności do pracy i na starość.
stanawi&ją się rozwieść. Na tę scenę wchodzi zno­
wu syn ich, Ludwik, z narzeczoną i jej 
ojcem, którym zamierzał przedstawić gołębie poży­
cie swoich rodziców. Ale pan du Taillis widsąc co 
się dzieje, odchodzi z córbą nie chcąc dla niej 
męża, pochodzącego z tak swarliwego gniazda. Do­
piero po chwili, gdy ad w. Pironeau wchodzi i o- 
świadcza, że żeni się z panią Dolores, pani Brunois 
przekonana, że między jej mężem a tą panią nie 
musiał istnieć żaden stały stosunek miłosny, godzi 
się z mężem. Sprawa wyjaśnia się i dla Zerminy, 
która również godzi się z mężem. Wszyscy się ca­
łują, a gdy podczas tej sceny zjawia #eię ubłagany 
przez Ludwika, p. Du Taillis z córką, oddaje mu 
w końcu jej rękę.

W sztuce tej, pisanej przez spółkę pisarzy 
francuskich, znaó całkiem wyraźnie tę dwoistość 
pochodzenia. Szczegóły przytoczonej powyżej, .wątłej 
i nieprawdopodobnej miejscami treści, mięszają się 
ze szczegółami charakterystyki i rodzajowego malo­
wania, tak, że dokładnie widać szwy między robotą 
jednego a dragi ego pisarza. Porównanie między je­
dną a drugą wypada bezwarunkowo na korzyść 
drugiej a pierwsza ma tylko o tyle racyę bytu, o ile 
wiąże części drugiej w jaką taką całość i daje kil- 
kakroó sposobność do stworzenia zabawnych sytua- 
eyi. Zresztą psuje ona częstokroć zadowolenie, prze­
rywając brutalnie misternośó drugiej. Charaktery­
styka, na której spoczywa ciężar sztuki, nie wszę­
dzie dochodzi do jednakowej wyżyny. Tytułowa ro­
la, na którą autorowie najbardziej się wysilili, jest 
dośó żywa i plastyczna. Panna Czaplińska grała ją 
ze zwyczajną sobie precyzyą, akcentując głównie 
zaciętość w raz powziętych postanowieniach. Do­
skonałą była jej niema gra w akcie ostatnim, kie­
dy pokazuje się, że jak omal nie popsuła własnego 
szczęścia, tak samo nie wiele brakowało żeby zni­
szczyła szczęście swoich rodziców i swego brata. 
Blado i niewyraźaie występuje charakter Lucyana, 
ale pochodai to z bierności, która tej postaci przy­
padła w udziale. To też nic dziwnego, że p. Wo- 
strowski nie wiele mógł ze swej roli wykrzesać. 
Zato bardzo dobrymi są postacie staruszków Bru­
nois. Ilekroć tych dwoje ukazuje się na scenie, ty* 
lekroó jakiś lepszy duch powiewa na audi tory  um

jak niemniej zadowalające wyniki zabiegów 
konoertn europejskiego na Kreoie, gdzie przy- 
rzeczeni*, dotyoząoe wprowadzenia samorządu, 
istotnie spełnione zostały. Nie szozędził także 
dla admirałów słów uznania. Niedawno temu— 
rzekł następnie — widzieliśmy wyłaniającą się 
przed nami grozę wojny europejskiej, rzecz je­
dnak wzięła obrót szczęśliwy. Na chwilę zda­
wało się. że ona inaozei się ukształtuje, wsze- 
lakot okazana przez Franoyę wśród nader 
trudnych okoliczności wielka roztropność, jak 
niemniej jej zdrowy rozum uchroniły Europę 
przed nader niebezpieczną burzą. Wojna nie 
była może tak bliską, jak to wówozas mnie­
mały dzienniki, lecz te i inne refleksye, — 
które panowie łatwo pojmiecie, — zmusiły rząd 
do przedsięwzięcia środków ostrożność1*, iżby 
w danym razie Anglia nie została f przez na­
głe niebezpieczeństwo zaskoczoną, Środki te 
zarządzono z wielką szybkością i precyzyą- 
Powiadają, że my choemy zabrać Kretę lub 
Sjryę y ^lbo też proklamować nasz prot ktorat 
nad Egiptem. My jednak jesteśmy z teraźniej­
szego stanu rzeczy w Egipoie zupełnie zado­
woleni i nie widzimy na razie przyczyny; aby 
go zmienić.

Paryż 10 listopada. Amerykańska komi­
sy* pokojowa przedłożyła komisyi hiszpańskiej 
obszerny memoryał, w którym zbija podniesio­
ne przez Hiszpanią argument-a przeoiwko przej­
ściu wysp Filipińskich pod władzę Stanów 
Zjednoczonych. Amerykanie obstają przy swej 
odmowie przyjęcia na siebie długów Kuby i 
żądają bezwarunkowo odstąpienia oałego ar­
chipelagu filipińskiego.

Londyn 10 listopada. Omawiająo mowę 
Salisbury’ego na bankiecie u lorda-majora, pi­
sze 2 mes: Naszego honoru narodowego strzegą 
potężne siły, a więo nasze stanowisko w świe- 
oie, opinia, którą zdobyliśmy między narodami 
działalnością wybitną i woale nieprzecenianą, 
wreszcie gotowość wystąpić w każdej chwili 
w obronie naszych interesów. Jedna zdobycz 
sprowadza za sobą drugą, więo też nawet ta 
część prasy niemieckiej, która traktuje nas nie- 
przyjaźnie, spostrzegła teraz, że Anglia jest poMadryt 10 listopad*. Gaaety ostro napa 

daj* na Amerykanów z powoda ś%dania ioh co j tętna na morza, a zdolna takie na kontynencie 
do Filipinów. Rząd zdecydowany jest odmówić!do prowadzenia wojny, te  więo jest mooar 
stanowczo odstąpienia całych Filipinów.' ~  " ---------- LlJ—  ' T'-------  ’

Berlin 10 listopada. Cesarz Wilhelm miał 
przyspieszyć swój powrót z Palestyny nie dla 
sprawy afrykańskiej, ale dla niepokojącego 
obrotu pertraktaoyi pokojowyoh amerykańsko- 
hiszpańskich. Amerykanie ofiarowują 2000 milio­
nów pesetów za Filipiny Hiszpanii, Niemcy 
jednak zgodziłyby się na to tylko w razie, gdy­
by im przyznano tam jakąś staoyę węglową.

Londyn 10 listopada. D aily Chromicle pu- 
toił w świat dziką pogłoskę, te  wedłag jego 
inf irmaoyi, przygotowują przeoiwnioy rewizyi 
w Parytu zamaoh na wypadek uniewinnienia 
Dreyfasa- Zamierzonem jest rzekomo obalenie 
gabinetu i wymordowanie wszystkioh wybl- 
tnyoh Dreyfasardów, a oi ostatni mieli otrzy- 
maó od prefekta polioyi ostrzetenie, ieby się 
mieli na baosnośoi. Potwierdzają to znani 
dziennikarze Pressensó i Clómenoeau, oraz se­
nator Trarieox. W  interwiewie z paryskim ko­
respondentem wspomnianego pisma miał Pre- 
ssense powiedzieć: „Prefekt polioyi radził nam 
dla ostrotnośoi smienió na czas jakiś na­
sze pomieszkania"; dlatego to on na jakiś 
czas wyjeohał z Paryta. Trarieuz miał oświad­
czyć, te  zawsze ma przy . sobie rewolwer, w 
sztabie jeneralnym bowiem 'unajdują się dwa 
lub trry indywidua, zdolne do wszystkiego.-

Londyn 10 listopada. Jeneralny adjutant 
uprosił imieniem najwyższego wodia armii an­
gielskiej lorda Wolseley wszystkie dzienniki, 
ateby nie drukowały nio o mobil izaoyi. Ponie- 
wai jednakie pewne pisma, a to właśnie naj­
bardziej szowinistyczne, nie zastosowały się do 
tego wezwania, przeto i inne podają ciągle dal- 
tza relaoye o zbrojeniach. Dowiadujemy się z 
tego, te  na Plymouth wykonany został nocy 
onegdajssej pozorny atak, naśladujący usiłowa­
no wtargnięcia lekkiej floty francuskiej do tego

s wujuy, WJtju muuw*
|stwem , z którem Niemcy mogłyby dążyć do 

porozumienia, jeśli nie wprost do formalnego 
przymierza.

Wiedeń 10 listopada. (Rada państwa.) Na 
porządku dzisiejszego posadzenia prezydent 
Fuohs poświęcił parę słów panręoi zmarłej 
aroyksiętnej Maryi Antoninie it kolei minister 
handlu bar. Dipnuli odpowiedział na interpela • 
oyę z powodu zakazu dowozu towarów. po- 
ohodząeyoh z Austryi, do Portugalii ze wzglę­
du na niebezpieczeństwo zawleoieni* dżumy. 
Minister oświadczę, te  na skutsk interwencji 
ministra spraw zagranioznych kr. Got ucho w - 
skiego zakaz ten został przez rząd portugalski 
cofnięty.

Następnie Izba przystępuje do porządku 
dziennego, t. j. do obrad nad wnioskiem Kaise- 
ra o oskarienie hr. Badeniego z powodu zajść 
w parlamencie w listopadzie z. r. Sooyalista 
R  i e g  er  zabiera głos w kwestyi formalnej i 
oświadoza, te  jego partya uważa rozprawę, któ­
ra ma eię teraz odbyó, za bezprzedmiotową, po- 
niewat Izba jut raz uohwaliła przekataó wnio­
sek o oskarienie hr. Badeniego speoyalnej ko- 
misyi — i domagał się, ateby prezydent zarzą­
dził po prostu powtórny wybór komisyi dla 
oskarienia hr Badeniego i przekazał tej komi­
syi wniosek Kaisera. — Prezydent odpowiada, 
i s  iądanie takie sprzeoiwia się regulaminowi.

przekonania, ie  ozynem takim można się zapi­
sać na kartaoh historyi nieśmiertelnymi gło­
skami.

Genewa 10 listopad*. Prokuratur generalny 
związku szwajcarskiego Nayazza oskarta Luo- 
oheniego o zbrodnię skrytobójstwa, popełnio­
nego na cesarzowej Elżbiecie. Akt oskarżenia 
opisuje ostatni pobyt cesarzowej w Genewie, 
która z zaohowaniem ścisłego incognito przy­
była do Szwajoaryi dla poratowania zdrowia i 
przytacza znane szczegóły spełnienia zbrodni. 
Dalej podany jest sposób uwięzienia Łuoohe- 
niego, rezultat pierwszego przesluohauia, w któ­
rem on przyznał się, że przybył z Lausanne 
do Genewy w oelu zamordowania ks. Henryka 
Orleańskiego, nie zastawszy go jednak pojeohał 
dnia 7 września do Evian na jego spotkanie. 
Gdy jednak nie mógł go spotkać, wróoił naza­
jutrz do Genewy, zdeoydowany zamordować 
jakąkolwiekbądź wysoką osobistość. Z gazet 
dowiedział się. ie  cesarzowa Elżbieta przybyła 
do Genewy. Uczynił tedy wszystkie przygoto­
wania do jej zamordowania.

Przyznał Luooheni, ie  jeBt anarohistą i ie  
działał z rozmysłem, aieby dać innym przy­
kład i poprzeć ideę anarohii, zaprzeozył jednak 
kategoryozcie mniemaniom, jakoby miał wspól­
ników zbrodni.

Akt oskarienia stwierdza, ie  wedłag do­
konanej autopsyi śmierć Cesarzowej nastąpiła 
istotnie bezpośrednio wskutek rany, zadanej 
przez Luoheutego pilnikiem. Rana ta spowodo­
wała krwotok i zatamowanie ozynnośoi seroa. 
Następnie podaje akt oskarienia dokładną bio­
grafię Luoheniego. Morderoa pochodzi z niepra­
wego łoi*, urodził się w roku 1874 w Paryiu 
i był z początka umieszczonym w przytulisku 
Sb. Autoine w Paryiu, potem w przytulisku dla 
podrtutków w Parmie. Byt chłopcem pilnym i 
inteligentnym.

Przebywał do r. 1887 u małionków Nioa- 
si, którzy go posyłali do szkoły, następnie mie­
szkał w rozmaitych miastaoh prowincyonal- 
nyoh włoskich, w końcu udał się do szwajoar- 
skiego kantonu genewskiego, gdzie znalazł ro­
botę przy budowlach. Potem udał się do Au- 
sfcro-Węgier, zwiedził Wiedeń i Budapeszt, 
gdzie zabawił przez maj i ozerwiec r. 1894. 
Stąd wyruszył do Tryestu, z Tryestu jednak 
odesłano go szupasem do ojozyzuy. Od r. 1894 
do 1897 słu iy ł we Włoszeoh w pułku kawale- 
ryi i odbył kampanię afrykańską. i

Następnie przebywał Łuooheni we Włosaeoh, 
poczem przybył do Lozanny. Pierwsze sympto- 
mata anarchistycznego usposobienia objawiły 
się u niego za pobytu we Włoszeoh. W Lo­
zannie oboował on z bardzo podejrzanymi 
indywiduami. Łuooheni zastrzega się stauowoao 
przeoiwko temu, jakoby miał iakioh towa­
rzyszy zbrodni. Chociaż udział inuyoh w 
zbrodni rzeczy wiście udowodnionym nie został, 
to jednak możliwem jest, że nie jest ona due­
tem indywidualnej inspiraoyi Luooheniego. Miał 
on w tem udział największy, był właśoiwym i 
bezpośrednim sprawcą ozynu, ale jego rezerwa 
i bijące w oczy niedokładności w jego zezna- 
n;ach, pozwalają się domyślać, że Łuooheni zata­
ja wiele szczegółów, które by można wziąć na 
karb innyoh. Działał on w imię idei swo­
jej sekty, a przyozyniła się znacznie do zbro­
dni wrodzona jego próżność.

HOTEL IMPERIAL.
pienoseorzędny kotd, restauracya i kawiarnia. 

Lwiw — ulica Trzeciego Maja.
. Przyjechali dnia 10 listopada. 8t. hr. Wi-

Rozpoozyna się dyskusya nad wnioskiem | śniewski z Krystynopola. Moysa Rosochacki ■ Ro- 
Kaisera. Pierwszy mówoa antysemita Ka i s e r ,  j sochacza J. Strumiłło z Krakowa. S. Piątkiewicz

z Czerniowiec. Dr. A. Goldhamer z Sanoka. J. Ka- 
tay z Tryestu. M. Kollmana z Wiednia. K. Freu-

uzasadniająo swój wniosek, powiada, że hr. Ba- 
deai popełnił tak wielką zbrodnię, że konie­
cznie trzeba go postawić jako oskarżonego 
przed właśoiwym trybunałem i wzywa wię­
kszość, ażeby ponownie; tak jak w kwietniu 
b. r., wniosek jego przyjęła. Domaga się tego 
prosta przyzwoitość ze względu na ciężko znie­
ważony parlamentaryzm, „chociaż — dodaje

portu. Przez pół nooy roilsgał* się ogłaszająca! mówoa — po Polakaoh , o któryoh dowiaduje- 
kanonada wszystkioh bateryi nadbrzeżnych i ! my się teraz, w jaki sposób oni zostali wybraA A    1 • I ił m 9 m m " U f * *  _ T _ f Aa.

tu Plymouth i ma rozkaz nie oddalania! Następny mówoa, dr. P e r  g e l t, również 
się nigdy poza obręb dostrzegalncśpi sygnałów, j^zyw a większość, ażeby wniosek przyjęła i 
ażeby można ją nagle odwołać. Wielka batalia I prZekwała go komisyi i dodaie, że w luino4oi 
posorna eskadry kanała „La Manohe44 pod ko* | niemieckiej panuje teras jesioze większe roz- 
mendą ks. Ludwika Bittenberga odbyła w gorycz3nie, niż w r. 1848, a został) ono wy* 
Gibraltarze. Przytem 4000 majtków przeciągało i wofcne rozporządzeniami językowemi i gwałfco- 
przy dźwiękach, muzyki przez miaito, a otiy WDL0xni zyjśoiami w parlamencie w listopadzie 
sztab joneralny przyglądał sią manewrom z ko- \ r  ~
siar nadbrzeżnych, szpitala wojskowe zaopa­
trywane są we wsiystkie potrzeby, w głównyoh 
portach koncentruje s:ę służbę sanitarną. Żadna 
gazeta nie dodaje ani słówka komentarza do 
wiadomości o tyoh zbrojeniach.

zgubił przypadkiem torbęPewien cfiaor

Po nim zabiera głos p. T u r k. 
Godz. 1. Posiedź mie trwa dalej.

I

« ejrzeniami truje życie mężowi, wyprawiając 
!tale sceny zasdrości bez najmniejszego nawet 
\  Jedna s takich scen jest zawiązkiem fa-
^medyi. ^

pana Lucyana i pani Żarminy Moreii mają 
 ̂ &a obiad goście. Tymczasem para słożą- 

1 która ma zamiar udać się gdzieś na ucztę, 
kolona z tego, postanawia temu przeeako-

błyskały race elektryozne. Atak francuski od* | ni, nie możemy się właściwie spodziewać, że- 
Osobliwie rodzajowy obrazek na początku aktu dru-j parto. Eikadra statków do rozbijania łodzi tor-1 by uozynili zadość wymaganiom parlamsnta* 
giego, który jest najlepszym z całej sztuki, wypadł I pe Iowy oh manewruje oodzienuie zjwnątrz por-1 ryzmu44. 
znakomicie. Pełnię wrażenia osiągniętego zeń za- ■"*" 1 1 *
wdzięczać należy grze pp. Fiszera i Gostyńskiej.
Była to para znakomita, Oboje tak świetnie uwy­
datnili naiwną poczciwość, stanowiącą podstawę ich 
charakterów, że żal się ich robiło, gdy dsięki nie­
przyjaznym okolicznościom zaczęła się psuć harmo­
nia ich gołęb;ego pożycia. Z ogromną finezyą za< 
znaczali oni nieporadność swoją wobec uderzających 
W nich wypadków. Nadzwyczaj przyjemnie uderzało 
też obmyślenie roli, jakie widać było z każdego 
szczegółu ich gsy. Każdy prawie frazes, przygoto­
wany wprzód mimiką i ruchami, robił rzeczywiście 
wrażenie, jak gdyby był bezpośrednio wywcłany 
wypadkami. Wobec tego nie dziw, że reszta dro­
bniejszych ról, traktowanych już przez autora bar­
dziej po macoszemu, usunęła się na plan dalszy, 
choć gra pań Kwiecińskiej, Rybickiej, Lasockiej i 
Miłoakiej i panów Kliszewskiego, Morozowicza, Wy- 
soefciego i Kwiatkiewiora nic nie pozostawiały do 
życzenia. Sztuka, jako całość, szła dobrze i o ile na 
to pozwoliła nierówna budowa — jednolicie, To też 
publiczność, zebrana bardzo licznie, bawiła się do­
brze i oklaskiwała z zapałem wybitniejsze sceny i 
ustępy, & W.

Częić ekonomiczna.
Wiedeń, 7 listopada.

(Z.). Nowy tydiień rozpoczęto na giełdzie 
pod znakiem haussy. Konjuktury bowiem na­
szego targu pieniężnego są wogóle obeonie 
bardzo przyjazne. Przedewszystkiem odozuwa 
giełda dobroozynne skutki znacznego napływu 
gotówki za kupon listopadowy i czynsze naj­
mu, płaoone przez mieszkańoów Wiednia w ter­
minie listopadowym. Zazwyozaj znaczna ozęśó 
gotówki z tyoh źródeł używaną bywa do gry 
giełdowej w międzynarodowych walorach spe­
kulacyjnych, w tym roku atoli lokowana jest 
niemal wyłąoznie w papieraoh lokalnych. Dru­
gim motywem zwyżkowym jest to, że wedle 
prognozy filozofów giełdowyoh, któryoh opinia 
jest wyroozuią dla spekulantów i graczy, po­
mimo groźnyoh chmur na horyzonoie polity­
cznym, wszelkie za wikłania wojonne w naj­
bliższym ozasie są wykluozone. Ze Wsohodu 
bowiem zdaniem ioh od ozasu bytnośoi hr. Mu- 
rawjewa w Wiedniu nie grozi żadne takie nie­
bezpieczeństwo, któreby bezpośrednio mogło 
dotknąó naszą monarchię, do wybucha zaś na 
innym punkoie kontynentu nie dopuśoi zape­
wne Rosya, przynajmniej do ukońozenia obrad 
kongresu pokojowego, który zebrać się ma 
z początkiem roku przyszłego. — Rozwinięty 
w pierwszem gtadyum obrotów dzisiejszych in-

E

Pojsdynek Wolfa z Gniewoszem.
Wiedeń 10 listopada. Pojedynek posła Gnie* 

wosza z Wolfem odbył się dziś o godz 9 rano w 
. _ ujeżdżalni wojskowej na Josefstadzie. Poseł ffnte-

i  tajnymi dokumentami, a iząd wyanaozył za ? wosz jest lekko ranny w głowęt a ciężko w rękę% 
jej odsiukanie wysoką n&grcdę. -1 Wolf wyszedł z pojedynku cało.

P«ryż 10 listopada. Obiega pogłoska, ie  Wiedeń 10 listopada Za piarwsaem słoźe- 
na wypadek, gdyby zeznania przesłuomwa- ? G-niewosz otrzymał lekką, siedm centy*
nyoh przez trybunał kasacyjny 5 byłyoh mi- .metrów długą ranę w głowę, poczem szabla 
lustrów wojny (Meroier, Billot, avaignac, _ 'Wcfifą osunęła się, wskutek czego Gniewosz 
Zurlinden, Ghanoine) były ze sobą sprzeozne, otrzymał jeszcze ranę na grzbiecie prawej rę* 
wyśle trybunał konusyę do teraźniejszego kL W teiy świadkowie uznali pojedynek za 
ministra wojny Freyoineji w celu odebrania skońozony, a przeoiwnioy podali sobie ręoe. 
od mego zeznań o punktach spornych, które Rana Gniewosza w głowę jest lekką, ale za to  
to zeznania byłyby uważane za decydujące, j 0ięfc**ą jejt rana w rękęP lubo nie przedifcawia 
Wozoraj przesłuchiwano Oavaignaoa. f niebezpieczeństwa, Warunki pojedynku były

W liczbie papierów, skonfiskowanych * bardzo ostre, Miał on trwaóaś do niezdolności do 
as ostatniej rewizyi u walki jednego z przeoiwników. Lekarzem Gnie­

wosza był dr. Kowalski. Umówiono się, że po 
pojedynku żaden z przeoiwników nie pojawi 
się dzisiaj w parlamencie.

Proces Luccheniego.
Genewa 10 listopada. Dzisiaj rozpoozął się 

tu proces Luccheniego. Auarohista ten zacho­
wuje się bezozelnie i cynioznie jak poprzednio. 
Kiedy mu wozoraj adwokat Moriand przedsta­
wiał, że lepiej by zrobił, gdyby okazał skru-
obę, to on tak óynioznia popisywał się swoją

A ^  .zbrodnią, że zirytowany obrońca zawołał: „Bogu
a 2  rzeki Skaldy • dzięki, że pau nie jesteś Szwajcarem44, ohoąo

wydobyto skrzynię z trzema naczyniami, ua* przez to powiedzieć, że tak nikczemnych ludzi
pełnionemi płynem, który uważają za mtrogli- Szwajoarya nie płodzi.
cerynę. Narządzono odpowiednie środki ostro- j Rozprawa rozpoczęła się dzisiaj o godzi-
żnosoi 1 wdrożono śledztwo, skąd się ta skrzy- ? j^e 9 Najpierwsze miejsoe w audytoryum 
ma tam wzięła. I wyznaozono dla posła austro-węgierskiego, który

Londyn 10 listopada. W mowie, wygło* E poleoenia ministerstwa domu oesarskiego jest 
szonej na bankieoie u lordmajora, oświadczył ua rozprawie obecny. Oskarżenie wnosi jene- 
Salisbury wśród gromkich oklasków słuchaczy, ralny prokurator Nowa*?za Akt oskarienia
ie  Anglia przyjęła zaproszenie do udziału w kon-J obejmuje 20 arkuszy gęstego pisma i zarzuca
ferenoyi przeoiw anarchistom. Minister nie iy* Luooheniemu skrytobójcze morderstwo popeł-

diger z Budapesztu. J. Tabiński z Nadwómy. Dyr. 
G. Romer z Krakowa. A  Janiszewska z Rosyi. Dr, 
M. Rosenmann z Floridsdorfa.

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plao Maryaoki,

Przyjechali dma 10 listopada. Mieczysław 
hr. Komorowski z Chorobrowa. Stefan hr. Komo­
rowski z Siekierzyc. Tomasz hr. Grabowski z Ga- 
tanowa. Józef hr. Bawcrowski z Kołtowa. Bronisła­
wowie Czajkowscy z Kowal 5wkL Bronisławowie 
Matkowscy z Założca. Jan Chorośnicki z Chorośni- 
cy. Ernest Gro ŝmann z Neuhiifeel. Olga hr, Bor­
kowska ‘ z Ponikwy, Gustaw Szaszkiewicz z Rze­
mienia. Tadeusz Unrug z Poznania. Michał Fi&kur, 
major artyleryi, z Komorna. Rudolf Schnitzler z Mo­
stów wielkich.

M D E ^ Ł M E
Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze taż 

one na nią na siebie żadnej odpowiedzialności

Dr. RADECKI (HKlKouP
przyjm uje obecnie we LIVO WIE
ł f n n a p a i l r o  9 R « * c i.g 6Inle z citrpl.niaai 
T. p o i ’ «. t O  nerw ów , m !ęńni i stawów .

odocas
eziouo list, napisany na takim samym papie 

rze, na jakim jest napisane ,bordereau“. Pa­
pier tego wyrobu i wzoru jest nadzwyozaj 
rzadki. W roku 1894 polioya starała się z po­
lecenia sądu odnaleźć próbkę tego papieru, ale 
uapróżno.

Paryż 10 listopada. Matin zapewnia, że 
na wczorajszej naradzie admirałów zapadły 
ważne uchwały w sprawie planu kampanii na 
morzu. Trzydzieści okrętów rezerwowych sta­
nie jutro w pogotowiu do odpłynięoia w kie­
runku, jaki będzie wskazany.

m

wi optymistycznych nadziei pod względem usi-. .  - , - „ . nione na osobie EUbiety Amalii Eugenii, oesa- \ 269.26, aipiny 17910, renta majowa 101 05
łowań nstawodawczyoh gwoh zwa.oaama anar- r2owej austryaokiej i królowej węgierskiej.! raata koronowa węgierska 8800, losy turaoki# 
chizmu. Z chęoią uczynimy jednak w szy stk o - w  akoie oskarżenia opisanym jest dokładnie 69.10, rabie —
dodał — 00 tylko będsio w tej mierso m oże-: przebieg oraz psychologia zbrodni, którą pró­
bne. Następnie omawiał premier świetne rezul* j kurator oharakteryzuje jako ozyn popełniony

L w ów  10 listopada. (Z laby handlowej).
A k c je  u  sztuka: Kolej ga». Karola Ludwika 200 

ił. na. k. 210.C0 do 213 00. Kolej Lwowsko-CzerWaaaka 
po 200 sŁ w. a. 239.0) do 292 00, Banku hypotecznego po 
200 ił. w. a. 872.— do 382.—. Akcyt garbarni w Raesio* 
wie po 200 ił. w. a. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 265.—, Banku dla kudła i 
przemysłu po 200 zł. 208.50 do 2 11 .00.

L ia ty  n a s ta w n e  za 100 zl: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.00 do 110.70 
4 I pół proc los. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97,20. Banku kraj. 4 i pól proc. los. w 
51 lat. 100.90 do 101.60. Banku krąj. 4 proc. los. w 57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gaL damskie 4 proc. (I emisTi 
97,30 do 98.00, 4 proc. los w 41 I pół latach 97.51 że 
98.20, 4 proc. lea w 56 lat 95 40 do 96*10.

O b liffi za 100 zł., Gal, fund. propinacyjnego 4 pro. 
97.40—98.10, Bukowińadeąo fund. propin f  proc, 102.50 
do — , Kom, Banku krąj. 5 proo. (II emisyi) 102.30 de 
— . Kolejowe lokalne Banku krąj owego 4 procentowa 
po 200 koron 97*50 do 98 2). Pożyczki krąj* ® proa 104*00 
do — 4 prac. s 1893 r. 97 30 dc 93 —f 4 proc. po 201 
koron i  1898 roku 94 BO do 95*50.

M o n e ty . Dukat cesarski 5.66 do 5.75, Napoleoador 
9.52 do 9.62 Półimperyal 9/9 do 9.59 Bubel rosyjski
S’f\erowy 127,51 do 128 100 marek niemieckich 58.75

o 59*15.

Wladeń 10 listopada. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 354.87, węgierskie akoyo 
kreaytowe 384.75, anglobanku 154.50, bankye- 
reiny 264 00, unionbanku 293.00, laenderbanku 
225*—, staatsbahny 856.25, lombardy 68.50, 
eibethale 260 75, akoye tytoniowe 122.75, rinut

tensywny prąd zwyżkowy doznał w południe | taty wypraw wojennyoh w Sudanie i Indyaoh,! w służbie idei anarchistycznej i pod wpływem
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA
przez

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg dalszy).
— Waópuma jesteś entuzjastką. Czy ojoieo 

jej nie bywa zazdrosnym o pana Carthame ?
Marcela główką wstrząsnęła.

— O, nie, nigdy, kochają mnie obaj i ja ich 
równo, chcó każdego inaozej... Nie wiem do­
prawdy, jak to pann objaśnić. Carthame... na* 
żywim y go tak wszysoy, bez dodawania .* pan. 
Otóż Carthame jest pobłażliwszy, łagodniejszy. 
On mnie więcej psuje.

— A  Jan Chene ? ,
— Ojoieo, to żołnierz z krwi i kuśoi — 

odparła Marcela z powagą — żołnierz fran­
cuski, republikański. Widuję go zaledwie 
parę tygodni na rok, a jednak wciąż 
o nim myślę. Jest on dla mnie uosobie­
niem tyeh dawnyoh ryoerzy, co to walozyli z 
potworami.

— Z potworami! — zawołał śmiejąo się Lo- 
rys — to znaozy z takimi jak ja rojalistami.

— To nie tak dalekie od prawdy, jak się 
panu zdaje. Otóż ojoieo wzbudza we mnie 
oześó prawdziwą. Wielbię w nim szczytne 
zaparoie się siebie, nieustanne poświęcenie dla 
•prawy. W serou jego, również jak i w 
sercu dziadka, nie ma ani jednego samo­
lubnego uczucia... A przytem ojoieo przeszedł 
przez ciężkie koleje... ma żyoie złamane na 
zawsze... Mówią, że jestem do mojej matki 
podobna.

Powiodła ręką po c i  de, u a którem odbi­
jał się smutek głęboki.

— Ale ja panu prawię o tem wszystkiem... 
to pana nudzi zapewne. -

— Jakie waópanna może tak myśleć ? — za­
wołał Lorys. — Zdaje mi się, żeś moją sio­
strą i ie  wszystko, co ciebie tyczy i mnie 
obchodzi.

— To są piękne Błówka. Waćpan stąd 
wyjdzie, połączy się ze swoją śliozną narze­
czoną i prędko zapomni o tem braterstwie. 
A może nawet, jak wasz król — wymówi­
ła to słowo głosem podniesionym, wydyma­
jąc usteczka — powróci. . .  kto wie , ozy pan 
nie każe aresztować dziadka, ojoa, a i mnie 
także...

Lorys zerwał się oburzony.
— Nie dałem waćpannie powodu do tak 

okrutnego posądzenia — zawołał. — Nienawi­
dzę wszelkiego prześladowania, wolałbym uoiąó 
sobie tę oto rękę, niżli kreślić nią słowa, 
które mogłyby pozbawić ozłowieka wolności. 
Waćpanca uważa mnie widocznie za nędzni­
ka, dlatego tylko, że jestem rojalistą. Otóż 
nie, jam ]est także szlachetny i odważny, 
niemniej od panów Głraohusa Carthama i Ja­
na Ctene.

— O ! co to, to nie ! — zaprseozyła Maroela, 
wstrrąsająo główką.

— Waópanna o moim patryotyzmie po­
wątpiewasz, A jednak nie dalej jak jutro w y­
ruszam na obronę ojczyzny. Jestem oficerem, 
obowiązek mój spełnię, a jeśli mnie za­
biją , to mam nadzieję, że panna Maroela Car­
thame, zechoe w mój patryotyzm i w moją 
uczciwość uwierzyć. ' |

W pojęciach Lorysa dokonał się dziwny 
zaiste priewrót. Chełpił się teraz tem , co 
wczoraj jeszoze poczytywał za upokorzenie 
i hańbę.

Nie mówił tego dla podbioia seroa swej 
słuohaozki, pragnął szczerze zatrzeć w jej pa­
mięci rolę, jaką wozoraj bezwiednie odegrał, 
zrehabilitować się w jej oczach.

— Więo pan stawi się jutro na Polu Majo- 
wem ? — spytała. f

— Naturalnie, o ile tylko imoipan Fouehć rozmowie, 
nie uzna za stosowne więzić mnie tutaj do koń-j Kawaler Blachę spostrzegł ją także i
oa świata.

— Czyż nikt nie stara się o przywrócenie pa­
nu wolności?

— I owszem — odrzekł po pewnem waha­
niu — ty lk o .. rozumie waópanna... stronniotwo, 
do którego ja należę, nie ma żadnych wpływów 
wobec tych ludzi...

Zagryzł usta: przypomniał sobie właśnie, 
że markiza mówiła o porozumieniu zFouohó’<« 
i o sojuszu, zawartym pomiędzy rojalistami i 
królobójoą.

Lorys zarumienił się i rozmowę na inny  
temat zwrócił...

— Dlaozegoś waópanny jeszcze nie uwolnio­
no? — zapytał.

— O ! jestem o siebie spokojna... Dziadzio...
W  tej ohwili drzwi się otworzyły. Ma­

lutki, ohudy człowieczek, przypadł do Lorysa 
z wyoiąguiętomi rękoma.

— O ! mój drogi ‘chłopcze! Jesteś wolny! 
Zmykaj stąd co prędzej.

— To ty kawalerze? — zawołał Lorys, rzu­
cając się w objęcia swojego dawnego mentora. 
— Ty mi wolność przynosisz ?

— Ja, ja, mój chłopoze. Niema ohwili ozasu 
do stracenia. Chciałbym cię już zobaczyć w no­
wym mundurze, paradająoego przed bandytą, 
który poważa się myśleć o ocaleniu Franoyi.

— Jakże zdołałeś?...
.— Oswobodzić mojego pupila? Dowiedz się, 

że wychodzę właśnie z gabinetu tego nieonego 
Fouohe, który pozwala sobie mieć rozum za 
stu ludzi.

— Więo jemu zawdzięozam...
— Ześ został naprzód uwięziony, a teraz 

wypuszczony na wolność... Tak jem u , nie­
stety !

drgnął.
— Przepraszam najmooniej waópannę — 

rzekł, przystępując do niej z wielkim szacun­
kiem — nie dojrzałem jej w pierwszej chwili. 
Jakto, więo waópanna jeszcze tutaj ? Słysza­
łem jednak, jak wydawano rozkaz przywró­
cenia pani swobody.

— Kto go wydawał ?
— Fouohć, ale nie on mówił, c
— Któż taki ?
— Obywatel Graohus Carthame, a mówił roz­

kazująco i głośno.
— Daruje pan — wtrąoiła Marcela — pan 

tak do mnie przemawia, jak gdyby mnie znał, 
ja jednak nie przyrominam go sobie.

— Mój mentor, kawaler Blachę — rzekł Lo- 
Srys, przedstawiając go panienoe.

Maroela szukała w pamięoi tego nazwi­
ska, ale nie znajdowała go widooznie.

— Waópanna znać mnie nie może — obja­
śnił — ale ja ją znam i to od bardzo dawna.

Dalsze objaśnienia zostały przerwane przez 
wejśoie polioyanta, który oznajmił, że panna 
Maroela Carthame ma się udać do kanoelaryi 
sądowej.

Lorys ogarnął ją serdeoznem spojrzeniem. 
Ta godzinka rozmowy wlała w jego seroe dzi­
wny spokój i otuohę. Nazywając ją siostrą, 
wyrażał uozucia szczere. Istotnie czuł w niej 
duszyczkę dzielną i seroe prawe, ozuł, ie  mo­
gła stać mu się drogą towarzyszką, powiernicą 
wszelkich wątpliwości i rozumną doradczynią. 
I w oozach panienki dostrzegał szozerą dla 
siebie sympatyę.

Wyciągnął do niej rękę.
Czy ohoesz, panno Marcelo, abyśmy za-

Lorys usłyszał dźwięczny śmieoh po zajw arli ze sobą prrymierze? — spytał, 
plecami. Odwrócił się i ujrzał Marcelę, stała — I owszem —• odparła, kładąo rąozkę na 
na uboczu, ale przysłuohiwała się uważnie tej | jego otwartej dłoni. — Będzie to przymierze

■■ 1 111   —1 * . -10
r na złe i dobre losy. Ja mu będę wierną, 

i pan go dochowaj. .
— Możesz waópanna lićzyó na mnie w * 

śdej przygodzie. Czyż się już nie z0D 
ozymy ? • ,

— Mam przeozuoie, ie  pożegnam pana 
leka, na Polu Ma jo wem.

— A zatem do widzenia.
— Do widzenia, a koobaj pan Francyę. . #

Dygnęła przed kawalerem Blaohe, ra* 1®
szcza skinęła głową Lorysowi i wyszła. .»

— Co za czarująca dzieweozka! — zaWO** 
Jerzy.

— Nietylko ozarująoa, ale i poczciwa! . 
wtórował kawaler, biorąc uoznia swego P° 
rękę. — No chodźmy. Nie masz ohyba zami*r 
pozostawać tu dłużej. ,

— Ani myślę- Spieszno mi nawet, bo pr*®., 
uroozystośoią Pola Majowego muszę odwied*1 
panią de Luoiennes. ,

— Markiza de Luoiennes opuściła PW *  
dziś rano — oznajmił kawaler uroozyśoie.

— W yjechała! Jfl
— W ważnej sprawie państwowej. Chodź®?'

X. i
Pałac Fouohe’go , księcia Otranto, mi#' 

stra polioyi, stał przy ulicy du Bao pod 
merem 34, nie doohodząo do ulicy UniwersJ/ 
teckiei. Wzniósł go był przed paru wieka#1 
Yalbelle , jeden z bohaterów Antyfrancuskiej'.

Duża brama, zdobna jeszoze w msyg#® 
marynarskie, wicdła na obszerne podwórń0’ 
w głębi był pałac z kolumnadą, po oś#}* 
stopniach wohodziło się do sieni. Sień w dfl# 
ty m , 1-go czerwca 1815 roku, już od szósta 
srana zapełniona .była różnorodnem zbieg0* 
wiskiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Cena 35 ct
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J U Ż  W Y S Z E D Ł

BŁAWATEK V i

KALENDARZ DLA PAŃ 
u h  r o k  18iMJ

obejmuje bogaty dział helletry styczny 
i odzuacza się jak  zwykle 

doborową treścią.
( J e n a  5 5 0  o n t .

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach i składach papieru.

Po przesłaniu przekazem po- 
cztowem otf c*t. wyseła franco

Drukarnia narodowa st. Maniecki i Sp,
Lwów — Hotel Żorża.

i KRAJ 1 I
NA SEZON OBECNY:

lat istniejący_
handel sukna 

1 towarów wełnianych
fod firmą

J A N - W A L L A C H  i S Y N
lwów Ffyflsk 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

1899
K  A Ł E N D A B Z E :

Śmigus,
M a l i c z d n i n ,  

Powszechny „Bławatek“
„Źart“,
Wieńce Bote, 
FHegemle Bliltter, 
Punsch Kalender,

jikott* wizelkit inni nrłaucza i
kieszoBkew f i ściennr

poleca P. T, Publicznuści najstarsze
biura dzienników i ogłoszeń

L U D W I K A  P L O H N A
Lwów ul. Karole Ludwika liczba 9.

n a s s a

D l a  z b l e r * ją c y t - l i

K A R T Y  korespondencyjne
z widokami,

KARTY korespondencyjna z widokami 
Lwowa po 5 ct

HARTY korespondencyjne z ólicznemi, 
artystycznie wykonanemi obrazami 
różnij treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 (t, 
i 10 ct porto wysyła biuro dzienni 
kćw Plobna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

SUKNA z Żywca, Sławuty i Leszniowa.
JB U Ił M l  podróżne i KURTKI.
KOCK na łóżka.
D E R Y  na wózki i konie.
K U LIM Y i EATARAFKI.
MUJSDURKl  szkolne.
H ARCH A jS Y białe i koUrowe.
EŁÓTNA  i biellzne Btołosą,
M A K A T Y  z Buczicza.
S E R D A K I  damskie, meskie i dziecinne 
MA WE LOKI sokohkie.
KRA WATY  i rękawice.
M E R E E  bambusowe.
KOSZE i K U F R Y  podróżne 

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego
poleca

BAZAR KRAJOWY
i

krajowego Związku przemysłowego 
we Lwowie, ulica Trzeciego Maja liczba 5.

Ceny niskie!
Towar

Krochmal • “r t  kart(|N
w ładunkach wagonowych i małych paityach poleca

Zarząd dóbr St. lir. Plater-Zy berka
w Moszkowio poczta Ostraw koło Sokala.

. . . . .  r 1' Ł

Be ry  w y b o ro w e  5-letnie sztamowe i 
karły po 40 ct. Kasztany i pigwy po 

30. Węgierki po 20 i Bukiety poleca 
Schmidt. Stanisławów, ul. Halicka.
k jftu cB y cle ik a  * patenUtaTcelującym 
’« adxl«ia nauk szkolnych i jeżyka nie 
wielkiego. ZęłomeaU *Ka“ bb;r<i Plobna.

m m m m m  ■ m m m m m m 
m m m m m m m m m m m m

A d m iu U tra c y e  lu b  Z a r z ą d  |
*4 więktzego majątku w Gali yi pr*y 
ms zaraz na autiezę lub »fałą pen 
syę. Tylko cblubn ini świadectwami 
kiUkqnastc1ętni«j p akt) ki mogę s*ę 
wykaiać. Posiadam także k«ucyę.

Zgłotzenia listowne dla W. 
przyjmuje Centralne biuro ogłoszeń — 
Lwów, ul. Kopernika 11.

W33 BA ł  ł a b a  n ó  w k a
uzysta, żytnia, stara wódka, — baz cukru, baz anyżu

p o le c a .  Ixsm.c3.el 3
K A R O L A B A L L A B A N A

we Lwowie*
5-kilowa skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowyoh.

Handel herbaty, kawy ft wina
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowh plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A  
W Y o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pccatowej 4*1. kłlogr. w worecaku. 
Portorico . e . ałr,
Guka firubotdamista . , a
Ceyloa cielona . . ,

„ n przednia . . ,
» h gruboziansista . M
n „ perłowa . *

Mocca arabska bardzo aromatyczna a 
Jawa złota . . n

B a & p .  Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawę, zaś na białą kawę poirseba używać z Cejlo­
nem lub Jawą/ Jeżeli używa się kawy gatunki i&ieuane, wów- 

- czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.
Opakowanie nie Uesy się.

Zamówienia * wiatki* adwr^ną pc^ta.

9.— pól kg, dr.
9.50

10.—
10.40
10.75 
10,? 5
10.75
10.75

*
■
»
9
»
fi

*

W
»
9
9
a

fi

90 
- .9 6  
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1 08 
1.08

Pasa!

Hausmana.

Lwowslie

F O T O - P  L A  S T I K O M
W tym tygodniu jest do widzenia

W IEDEŃ
WYSTAWA JUBILEUSZOWA 1

W  s t ę p  lO  c e n t ó w .

m m m m m m m 
m m  m m m m m m m  ■

3 p o k o je , przadpokój, ku*hnia, su  
nia, nl. Długopzz 7 JeUen poi 

kawalerski, tamte.

m*
iżar- 

POfeój

II r z ą d  p o cz to w y  w Krechowie possa­
l i  kuje ekspedytorki. Zgłoszenia tamże.

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
wyłącznie 

L .  P L  O  M N
binro dzienników i 
ogłoszeń, nl. Karol* 

Lndwtka O*
Ogłoszenia do wszystUch mnajtaniej.
Drobne ogłoszenia tylko 

ca gotówkę,

1  cecn. metr. koniczyny su-
K W  v  ehłj ma na sprzedaż Za­
rząd dóbr Nowe Sioło p. Kulików.
jbdowa bezdziitna rozumiejąca się 
rv bardzo do Drze na gospodarstwie do- 

mowem i polnem pes ukoję posady tyli o 
u Wielebnych księiy obrs. łacińskiego. 
F. K. 58, Lwów. v-

Ilarlem^kie cebulki kwiatowe najpiękniejszych

H y a c e n t ó w  p e ł n y c h  i p o j e d y n c z y c h
do teraźniejszego sadzenia w wazonki, tudzież nowa odmiana

HYACENTO^ RZYMSKICH.
Te kwitną najwcześniej bo co 14 dni od posadzenia. 

TuFpany, krekury, tacety, lilie, thorony itp.
Świeże nasiona jarzyn, kwiatów i nasiona gospodarskie

dla jesiennych i wczesnych zasiewów,
f a s y  cło a miccarń

z »ąjlepszych skór belgijskich, skórą szyte.
S u k n u  k r a j a w e  c z y s t a  w e ł n i a n a

na bnndy, kartki i baty do polowania poleca 
a L Ó W ł T Y  SICL.-A.XD lrT ^.SX O łT

T E O F I L A  Ł U C K I E G O
w M e łu te  p. Strzeliska nowe. >

Cenaiki poseła na żądanie franco.

ŻOŁĄUŹ
zdrową do siewu po 4 zł. za korzec 
sprzedaje zar*ąt dóbr w Nadybach po­

czta i kolej Nadyby-Wujutycze.

Karty korespondencyjne »Typy 
lndoweM wykonane trawdziwie arty 

etycznie przez zakład fotograficzny Edwar­
da Schillera są do nabycia pojedynczo i 
hartownie (dla odsprzedających po 
cenach hartownych) w składzie 
aparatów fotograficznych Ludwika Feiglt 
we Lwowie, pasaż Haosmanna 8. Do u

a da w biurze dzienników Ludwika Plobna 
. Karola Ludwika 1. 9.
Wiór dla kupców na żądanie darmo.

Karty z podobizną 
Dra JłllLLLHA  

zmarłego z powoda dżnmy 
d i nabycia 

w biurze Plohna ul. Karola Ludwika. 
Aaronom kawaler a szkoła rolniczą, 

H*»mintm stawowego gospodarstwa, s 
i poszukuje posady od

Po,ta rwtułt*

p o w z n k n je  p o s a d y  w wiekBzym ma-
r  jątku uzdolniony rymsrz-siodlarz-lakier- 
nik, wysłużywszy przy kawaleryi 10 lat, 
w wieku 88 lat, żonaty. Poste restante 
Wojnilów J. K._____________________
CoazuKnJe się nauczycielki do dziew 
• czynki z 1 kla*y i chłopczyka z 3 kl. 
Zgłosić się Żedatycze p. PodJiski małe. 
Tjsziowsfca. ______

M A  J Ą  T K I
ziemskie, realności intratne tanfo do sprze- 
dan a lub zamiany. Pośrednictwo wyklu­
czone. Adres A. B. Kantor Słowa poi 

skiego.

L i i i
sosnowe, dębowe, względnie bukowe i gra­
bowe szukam łez pośrednictwa płacąc go­
tów ką:_Adres^L_KantQr Słowa polskiego.

P i e c e  ż e l a z n e /
zwykłe od zł. 4’— i „Meidingera* od zł. 
25’—. Przystawki do pisców brązowine i 

niklowane, poltca 
P i o t r  I b r z ą s lo w ik i ,  handel żelazny 
we Lwowie, plac Eapitułey ł. 1. (naprze- 

_________ i | _____  ciw j ^ tedryj.
aedftktoc o d p ow iad sia ls;; WftoJaw Mm IowiK

( p n e d t w  Fr. K ro ilń sk i)  
we Lwowie, aHea Sobioskłego 1. 7

poleca w szelk i©  g a tu n k i  iu te r*  a mianowicie; futra do podróży, palatoty 
tręskie i damskie podług najnowszych fasonów, rotondy, peleryny, katanki, kołnie­
rze, zarękawki, czapki męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, 
wierzchy gotowe do fałer męskich i damskich. — l a t e r y e  n a jn o w s z e  u a  
w ie rz c h y  w największym wyborze. — Wyszczególnione tu towary znajdują się na

składzie.
C eny  u m ia r k o w a n e  » ta łe«  '

nia PT. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ratami.

Wachlarze
z piór, gazy, koronek, atłasu, drzewa i 

' facUzyjne, w najajwszych fasonach od 
i zł, 50 ct. K o  icazykl, broszki, szpil­
ki i grzebyki brylantowe w srebro i 
złoto oprawne od 5 zł. Przybcry do 

najmodnUjszjch lryzur.

Górski i Szydłowski
Lwów plac la r y a c ii  8.

nad

E le g a n c k o  u m e b lo w a n e  pokoj* 
najęcia. Ryn»k 41.________ ____

♦  K I L K A  U W A G♦
♦

F o ł o ź e n i ł m  k r a j

Mieczysława Szczepańskiego
b. posła do i do Rady

L PauMtwa
do nabycia w Księgarni Polskiej 

we Lwowie plac Maryackii
jakotiż w księgarniach na pro* 

wincyi.
C e n a  1 k o r o n a .

H ANDEL

p ł o c i e *  i m a m

JANA RIEDLA
WX LWOWIE

. \

A a  ib i iu ly  d ln
G Ł O I > \ \  t I I  D Z IK L I

v-płynę'o 127 »ł 41 ct. a w szczegół- 
rio.ci od redakcji „Dzfennika Polskie 
g o fc iuu z\ 70 ct. od p Maryi ?ag ó r 
sklej, właśiielkl pen^yonatu 20 z i 
Szła ietnym ofi*rodaęicom sUada Wy­
dział serdeczne »Bóg zapłać4. Dalsze 
datki przyjmuje biuro c. k. Rady szkol­
nej okręgowej (R*tusz II p ) i Dy rek 

cya Y Gimmz urn.

i:
11

i i P O f i f i N T  H O L
(Maść Sapomentholowa)

uaoierame uśmierzajęoe, wyrobu Euganiusza 
Matuli Aptebara* w Badomyśln koło Tar­
nowa. Środek popularny, w cierpieniach 
reumatycznych, gośccowyoh itp. a najle­
pszym skutkiem uśywany, dostać mohna 
po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 

2 złr. 50 w każdej większej apteoe.
Po otrzymaniu nalekytośoi lub za 

lalioskt^ wysyła wprost 2 razy dziennie 
aptaka w Radamyślu koła Tarnawa.

Przesyłaj%o pieniądze, dołąoryó na­
leży 6 ot. na list przesyłkowy. Celem 
ochrony przed naśladowmotwami, praazę 
żądać wyraźnie: „SapaHentholu wyrąb u 
Euganluaza Matuli “ I przyjmować tylko 
aryglnąlny w apakawanla, jak ryaunak 
zanitlazaiy ta abak podany,

HANDEL KORZENNY 
W Ł A  U  Y S  C A  W  A  B A Ż A N T A

Skltp główny przy ul. Halickiej 1. 3. 
Filia Targowica Halicka róg cd strony sądu 

Ceny zniżone artykułów:
pół kilo

SMALEC węgierski znakomity bez-
wonny .................................   38 ct.

SŁONINA g uba, węg wędcona... 40 „ 
MA8LO deser, z* słookJej śmłęfanki 72 „

„ „ z kwaśntj śmietacy 10 n
,  kuchenne świeżi . . . . . . .  60 n

MĄKA pszenna węgierska po .. 9 i 08 w 
Krupy, kaszy, kaszki krakowskie, 

wszelkie grochy świeże, ceny najtańsze. 
POWIDŁA bośnackie prztcierane,
, słodkie 15 a
ŚLIWKI bośo, olbrzymie, bezdymne 18 „ 
MlOO czysty pat' ka ♦«»... . . . . . .  32 a
RYŻ indyjski cuły  ..................  12 n
KAROLIŃSKI długi 18 „
WŁOSKI glace  ............................ 22 „
MAKARAN wł -̂ki smaczny nifrozg. 22 „
SAGO wrocławskie...........................  24 „
KPUPKI owskne na kleik pożywny 2l „ 
MYDŁO bardzo sucie białe iub żółte 18 ,

„ apolb g spedarskie  10 „ j
KROCHMAL ps*.eany po  14 i 16 „
ŚWIECE milowe pakitt 660 gramów 40 „ 

K A W Y ,
CEYLON grube aromatyczne pół kilo po 

zł. Uli, 1 08, 1.0i i L - .
KU8A wyborna w smaku pół kilo 96 ct. 
PERŁOWA, CEYLON, JAWA złota, 

MOCCA arabska pół kiło zł 108 
ILE l i  DATY 

wybjrne w smaku i zapachu osobno prze­
chowane.

Polecając się Bzaa PT. Publicaności 
śmiem *wrócić uwagę, że ceny s ą  ró­
wnież niskie jak w każdym innym 
handlu konkurencyjnym a towary najlepsze 
f świeże.

pokem «a*ta9tte? m4umego wyrobu ■

- KoaanJe salonowe i
łl. 105, 1'55, 2 —. 2^5, 5 50 1 3 

o sz n ie  z przodami pikowymi i fał 
# dzikami (zakładkami) po xl. 2 75 i *.

11 K o s z n łe  kolorowe, satynowe, kreto- 
!1 nowe i osfortowt po zł, 2 50 i 2 75.
| ! K o s z n ie  n o c n e  po ał. i 55 i 0 90 
11 ozdobione na wkir ukraińskich po 
: ’ zl. 2 30, 2 60 I 2 75.

K o s z a -e  ( lia  c h ło p a k ó w  po zł,
1 4J i 1*60 

P ó łk o s z n lk l  i  kołnierzami 56 ct.,
; bes kołnierzy 35 ct.
j R A A J R S O ir W  ?
f po zl 0*90, 1.05, 1-15, 1*45,1*65 1 V90- 

K a le s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po 
ct b5, 05 i zł. 1*10.

K o łn ie r z e  tuzin po ił. 4 i 4 50. 
M a n k ie ty  tuzin po zł. 4 i 4 50. 
L h n s ik i  płócienne tuzin zł. 2 50.

n e w t ł s m e  s a s k i e

Skarpetki pońcsoehj
dla pań, panów 1 dzieci.

I K R  A. W A T Y
ę ▼ największym wyborze
1 Zamówienia z prowincji wykontyą 

się najstaranniej.
\ Na żądanie szczegółowe cenniki.

Browar parowy
w Trzoinioy

poczta, telegraf i stacya kolei państw>| 
poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek 1 pasteiyaoW*5 

w browarze.
#Piwo Bawarskie" * jest 14*d
pniowo, w gatunku, jak silne importo** 

ne piwo z Monachjum i Kalmbach

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko ***1 
szonftgo bez domiejrkl słodu prażone#0’ 
wskutek czego jest o wiele łagodniejsze#* 
•maku, jak piwo z browarów bawarskimi 
| niemieckich, przypominejących •** 

karamelu,

Piwo Bawarskie“
zaleca się bezkrwlstym osobom, szczep 

nie Paniom i rekonwalescentom.
Na „Piwo Bawarskie" uskutictf^j 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar 
Trzcinicy, a nia jak wiele innych 
warów zagranicznych przez pośredników 

propinatorów do flaszek napełniane* *jI 
Równocześnie poleca browar dobrej jako^j

piwo marcowe I ekepertewe*
Cenniki rozsyła Browar darmo i 

o płatnie*.

91

f-

Uskuteczniamy
W sz e lk i©  p rzek ład )

(tłumaczenia) * i
o d  raajaw yklejsuycK  d a  
w y k w in tn iA js ty  Łli * 
jfo n a  w m y s tk le  j ę z y k i  o®

I o d w r o to i* . „
Główna ajeucya dz:enników i 
szeń J Hopoava i A. Salomon^ }  
w Krakowie plio Maryaoki

1

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, Wola­
nach, koronkach i wstążkach
po zadriwiaj^co niskich canach.
MAISON do NOUYEAUTES" 
Madame Borta Fiedler.
Lwów, pi. Kapitalny 1. 3.

7ł

Stary Cognac

Pipm  1 fcbryW Fij<dbow«kicb w Białej,
■ w *

s wlnh własnego chowu, doeturczi 
pierwszej jakości opłatnie 4 but«lki z» 6 zli
itlho 2 litry «  8izłr, ^
49 cent. l le t to ń y  t  H « U *  właśdcwl 44^, Rei5t^ prą? Styrr*

"i^groif N fifodow i Stfin iiliw  M iw ięW  I

Wspaniały zarob̂ J
dla w ła śfic ic li kanto*^ 

kapców , ajentów
O R Y G I M L N E  L d J e.
(nie listy ratalne), któryoh 
n:‘e iuż niezadtugi nastąpi, a 4  
bardzo łatwo sprzedać io0*po«‘ k 
wielkiej ilości. Oferty pod l# 
gescbatt“ do Haasonstain i ' In 
___________ - Praga

Artur Kjielclti
(SYBIUSZ) |, H

Lwiw, bIIm  Z*«arstyn»w»»*
(dom własny) allta T nool*"

lia iha  ?  j
poleca wyborna h a tcy  
Ameryki pół kilo od 76 y  î O '* 
epaae h e rb a ty  pół k i l o ^  
k o n ia *  kuracyjny od i f i L W  
aadepay B u m  od ^*r, i-

Także i na ratt
be* poawyzszeni»  ^  r

dywany, portytry, chodniki, k04 
towane, kapy na stoły i &&
wszelki* artykuły potrzabni 
daańia domowego w składzis 
„Teppichhaus au Louvreu 
Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausm*0^ ^  
nmvlarva w stIi  sie cenni* F
ayjŁstusRa i. o ^pasaz 
prowincyę wysyca się cenni*1 * 

franco. _

Spółka. Hotel Georg#’*


